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Wydzierżawienie kolei polskich Amerykanom 


1eiefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 15 grudnia. 
Obiegają tu pogłoski, że Amerykanie mają 
zamiar wydzierżawić polskie kolaie państwowe za 
Wypłatą Polsce 500 milionów dolarów. Transak- 
tya muaiaby nastąpić na 39 lat, Amerykanie 


Reorganizacya 


zobowiązują się zbudować szareg nowych liali 
kolejowych, sprowadzić Zauczuą eloá tuboru RO- 
iejowego, natomiast żąda,ą usunięcia urecowników 
liczących powyżej 56 iat i chcą zorwanizować 
własną straż kolejową. 


t 


polskich misyi 


zagranicznych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 15 grudnia. 
Na najbliższem posiedzeniu Rady ministrów 
Minister spraw zagranicznych Sapieha przed- 
stawi szczeuóły projektu likwidacy: pewaych pla- 
tówsx zagranicznycn. Mają być zniesione posel- 
twa w Dami, Holandyi i państwach skandy- 
hawskich. W kołach politycznych projekt ten 


Rada Naczelna PPS 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*) We środę od- 
było się posiedzenie Rady Naczelnej PPS. Obra- 
lowano nad sytuacyą. W dyskusyi wicepremier 

aszyński kilkukrotnie zabierał głos. Powżięto sze- 
teg uchwał, które na razie nie będą ogłoszone. 


i EJ . 
Program rządu w Sejmie 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Dyskusya nad 

Brogramowem oświsdczeniem rządu została w Ra- 

kie ministrów ostatecznie ukóńczona. O ile p. Wi. 
s wróci do zdiowia, złoży oświadczenie rządu 
da piątkowem posiedzeniu Sejmu. 


Konwent seniorów 


|. Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Dziś we czwar: 


tk o 12 w południe odbędzie się posiedzenie 
onwentu seniorów. Na porządku dzienny stoi 


| Wniosek Narodowej Partyi Robotniczej o podwyż= 


‘čenie dyet poselskich oraz sprawa programu prać 
©jmu i feryi świątecznych. 


O wzmożenie ruchu 
kolejowego 


|, Warszawa. (Tel. wł. „Naprzoau*). We środę 
miniswa kolei 
| Ù Jasińskiego odbyio się posiedzenie w spra- 
sach związanych z aukicią kolejową, dotyczącą 
Wzmożona ruchu kuiejowegu, Na posiedzeniu byli 
lz obecni wicepremier Daszyński i podsekretarz 


| Manu Wióaiewski, 


| Likwidacya majątku 


| Habsburgów 


py(arszawa. (Tel. wł. „Naprzoau*), Na czwartko= 
re posiedzeniu Rady min. przyjdzie na porzą- 

Sk dzienvy sprawa majątku Habsburgow na 
*"yloryuim Rzeczypospolitej, 


| Powrót tow, Filipowicza z niewoli 


' bolszewickiej 


E Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Przyjazd Ty- 
ją,” Fiuipowicza z niewoli bolszewickiej w Tyfii- 
| h spodziewany jest na 19 bm. tio Rygi. 

h 

| a r a ki s 
| oseł japoński w Warszawie 
| arszawa. (PAT). Poslem japońskim w War- 
ję, Vie mianowauy został Toshiniio Kawakami, 
ŁY w styczniu opuści Tokio, « w marcu przy- 
"ię do Warszawy. 


wywołuje zdziwienie, gdyż niskłłra z tych peństw 
właśnie przysiały swych przedstawicieli do Polski, 
Dalej słychać, że dypivmacya angielska jest zdzia 
wiona, ża Puiska nie wvsiałą dotąd przedstawi» 
ciela do Londynu. (Odkąd p. Sapieha zamienił 
stanowisko posła w Loudynie na stanowisko 
ministra spraw zagraniczuych, placówka loudyń- 
ska pozostała nieobsadzoną. Przyp. Red.) 


Wymiana zuiszczonych 
banknotów 


Warszawa. (PAT) Polska krajowa kasa poży: 
czkowa podaje przepisy o wymianie zniszczonych 
biletów PKKP. Bilety przedstawione do wymiany, 
winny posiadać więcej niż połowę biletu, 
wszystkie num”ry, łub-przynaimniej jeden z pode 
pisów. Bileiy skiejane nie mogą składać się z rów 
żnych części. Bilety nie odpowiadające powyższym 
przepisom, mogą być wymieniane tylko wyjątko= 
wo, jeżeli są zniszczone przez żywioly, jak pożar, 
powódź, oraz skurkiem działań wojennych, wa» 
dług uznania naczeinej dyrekcyi PKKP, Poszko. 
dowani obowiązani są złożyć zaświadczenie ode 
nośnych wiadz adminisi:acyjnyeh © przeprowa- 
dzeniu dochodzeń i ustaleniu pczyczyn i okoliczna 
ści zniszczenia, 


Sprawa ziemi wileńskiej 


Warszawa. (PAT). Komisya dla spraw zagra. 
nicznych pod przewodiictwem posła dra Stani- 
siawa Grabrkiego w obecności ministra Sapiehy 
i podsekretarza stanu Dącrowskiego odbyia ze- 
branie, na ktorem minister Sapiena zdał spra* 
wozuanie o stame rzeczy w ziasmi wiłańcaruj, 
Dyskasyę na zyczenie nutmstra uznano za pouiną. 
Dyskusya stwierdziła zgodność opinii komisyi 
ze stauowiskiem zajętem przez ministra spraw 
zagrauicznyco, poczem znaczną większością głos 
sów przyjęto Tezciucyę, streszczającą wyniki 
Gyskusyi w następujący sposob: 

1) Komisya dla spraw zagranicznych wzywa 
ministra spraw zagranicznych, aby poczynił sta- 
rania o uzyskanie u rządu, aby dążył do mo- 
żliwie szynniego oddania Wileńszczyzny polskiej 
aamin siracyi państwowej Zarówno cywilnej, jak 
i wojskowej. 

2) aby spowodował ograniczenie kompetencyi 
ewentualiego zgromadzenia przedsławicieli lu- 
dności, O ile je komisya Ligi narodow za dopu- 
szczaią formę kousultacyi uzua, wyjącznie do 
odpowiedz, czy tereu piebiscytowy ma wejść 
w s«iad państwa potskiago Czy Litwy Kowiańskiaj, 

u) aby zapobiegł wytworzeniu przez tymczaą. 
swą kom syę rządzacą ua Wileńszczyźnie Oda 
reęQnego prawodawsiwa. 


p LI e = 
O powrót jeńców 
Warszawa. (PAT) Wczoraj u marszałka Sejmu 
ocoyio się drugie z rzędu zebranie prze:istawi- 
ciel iniślylucy: spoieczuych w sprawie organi- 
zacyi poaruiu jeńców z Rosyi. Po odczytaniu 
protokołu z boprzedriego zebrania pan marsza- 
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łek zaproponował na delegata instylucyi spoles 
cznych do komisyi międzyministerva!lnej pana 
Janacha. Następnie wybrano komitet wykonawe 
czy w nasłępującym składzie: przewodniczący 
marszałek, wiceprzęwodniczący p. Janach, czion= 
kowie p. Dztubinska i tow. Moraczewssa. Nas 
siępnie przyjęto tekst odezwy Ga SFGłeL.E5tWa, 
nawołującej do składek. Wrgszcie posiano wicno 
rozłożyć caią pracą na sześć sekcyi: pierwszą 
repatryacyi, drugą opieki nad dzieckiem, trze- 
cią opieki nad enorymi, czwartą pośrednictwa 
pracy, piątą propagandy i szóstą finansową. 


Rozwiązanie komitetu rosyjskiego 
w Warszawie 


Warszawa. (PAT). Tutejsza „Swoboda* zas 
mieszczą komunikat, donoszący o rozwiązaniu 
rosyjskiego komitetu politycznego w Poisto ze 
wszystkimi jego oddziałami. 


Walki w Czechach 


5 trupów 

Praga (PAT) „Narodni Listy" donoszą dalsze 
szczegóły o wypadkach w Mostach w Czechach 
północnych: Dzisiaj rano w Mostach odbylo s9 
zgromadzenie komunistyczne, Mówcy wzywaił 
do obsadzenia budynków publicznych, Podvaczo 
uy tłum udał się przed gmach adiminis racyi 
politycznej, strzeżony przez wojsko i usiiował 
żołnierzy rozbroić. Kiedy jeden z demo*stran- 
tów wydarł żołnierzowi karabin, nastąpił roz- 
kaz strzelania, przyczom zabito 6 ceób, a 15 ra- 
NiGRQ, i 

Sejm pod strażą 


Praga (PAT) Izba poselska była wczoraj strze- 
Żona pacz żardarmeryę i policyę. Kiedy po v- 
twarciu posiedzenia prezydent ministrów U'er= 
ny wszedł na salę, podnieśli komuniści gwalto* 
wny tumult, wołajge do prezydenta: Hasal 
Stara Ausirya znów odżyła! Oto hchwiarze i 
obszarn.:cy! Podczas rozpoczęcia mowy przez pre 
tzydenia Czernego, komuniści ponowfli a ariue 
ry. Wniosek otwarcia dyskusyj mad oświad+ 
czeniem prezydenta ministrów został przyjęty. 
Awartury powtórzyły się również podczas prze- 
mówienia komunisty Skalala į socyalnego dor 
mokraty Nemeca. i 

Zajścia na prowincyl 

Priga (PAT) W miastach prow:rcyonalnych 
przyszło wczoraj do wykroczeń komunistów, 
W Przerowis komunństyczni robotnicy oparo- 
wali rafineryę cukru į zażswiali od właśc.ciela 
Wypiaceuis dwóch trzecicu czystego dochodu zą 
rok 1920, Władae przywróc ły porządek, 

Rokowania 

Praga (PAT) Centralny wydział związkom 
tawodowych czeskich zaproponował rokowania 
między prawicą a lewicą partyi socyalzo-deina= 
kratycznej, celem pokojowego rozstrzygnięcia 
sporu o budynck „domu ludowego“ i drukarnię. 
Zdaje się, że do rokowań tych przyjdzie. 

Komuniści u Masaryxa 

Praga (PAT) Masaryk przyjął wczoraj dwóch 
komuuisiycznych posłów, z którymi omawiał 
aprawę uspokojenia wrzenia, D.ienciki socyal- 
no-demokratvczne twierdzą, że komun ści za- 
proponowali Masarykowi pośrednictwo, albowiem 
uznali, 6 akcya ici spelzła na niczem, 

—050— 


LJ T y r a, 
kliędzynarodowy kongres pórnizów 
Brukssla. (PAL) Rozpoczęły się obrady między» 

na.odowego komitetu górników. Ovcenymi są 
pizedstawaciele górników Belgi, Franeyvi, Ayelii, 
Poiski i Częchostowacyi. Duiegacya niemieckich 
górników jest oczekiwana. Porządck dzienny Zae 
wiera sprawy organizacyi synuykalistycznych, 
unormowanie ilesci godzin pracy i unarouowiciig 
kopalń. 


NAPRZÓD” 


Rewelacye o spisku monarchicznym 


Reakcyoniści niemieccy i rosyjscy budowali swój plan na upadku War- 
szawy. — Obóz Wiangla o Polsce. — Węgiy wciągnięie nadzie,ą rozbicia 
Czech 


Organ rosyjskich eserów, wychodzący w Pra- 
dze „Wolja Rossii“, podała byla świeżo senza- 
cyjne rewelacye, dotyczące spisku monarchisty” 
cznego, mającego ohjać 3 państwa: Rosyę, Niem 
cy i Węgry. Odnosić się to ma do faktu dawniej- 
szego, nie mniej bardzo znamiennego. Główny- 


'mi działaczami mieli lu być: uczestnicy zama- 


chu Kappa » Ludendorifa, którzy zbiegli do Ba- 
wiaryi; imieniem Rosyi reakcyjnej znany gen. 
Biskupski; z Węgrami układano się za pośre- 
Adnicbwem otoczenią admirała Iiorthyego, 

Charakterystycznie brzmi memoryał Biskup- 
skiego na temat odbudowzmia wielkiej Rosyi, 
Niemiec i Węgier na podstawie monarchicznej. 
W pianie tym, który mial być przedmiotem o- 
brad w pierwszych dniach lipca, jako punkt 
pierwszy brano pod uwagę: zilkwidowanie Pol- 
ski przez czerwoną armię I odbudowę granie 
rosyjskich z r, 1914; poczem rozumie się z tego 
stanu miał skorzystać zwycięski (!l) Wrangel. 

W spółce tej na pierwszy rzut oka wygląda 
dziwnie przypisywane przez „Wolę Rossii“ ue 
czesinictwo Węgier, nie mających wzorem duu 
Innych uczestników zmowy — żadnego interesu 
w rozbicia Polski, Ale obok Polski miały uledz 
rozsadzeniu Czechy. I to tworzyłoby ową ewen- 
tualną przynętę dla Węgier, 

Byłaby to zatem ze strony Węgier odpowiedź 
na poruszany przez Bencsza pomysł „malej en- 
łenty* pomiędzy Czechami, Jugosławią i Rumu- 
nią, mającemi onpierścienić Węgry. Przy oma- 
wianiu planu „Małej en'enty" podkreślałiśmy, 
że plan, tak pomyślany, rzucitky Węgrów w ob- 
jęcia Niemców, co zgo!a byłoby dla Polski nie- 
korzystnem, a równie niekorzystnem i dla Fran- 
cyi — mogącej takiemu układowi na czas prze- 
szkodzić. » 

Ze wszystkich okrojeń Węgler — bodaj, że 
najdotkliwiej uczawają tam darowizny uczyn!0+ 
ne przez ententę Czechom: do Jugosławii ode- 
sziy tereny einograficznie z nią pokrewne, do 
Rumunii z jakimś odsetkiem Rumunów — Cze- 
chy dostały ziemię, gdzie Czecha na lekarstwa 
nie było, i gdzie ludność bardzo rychło zraziła 
się do rządów czeskich... 

Zachodzi pytanie tylko, czy dane, przytacza- 
ne przez „Wolę Rossiii", są autentyczne, gdyż 
redakcya mogła zosiać zmistyfikowaną przez 
rząd czeski, mający w tym interes, ażeby Skoiu- 
promitować Węgry (znowu z Ludendortczyka- 
mi), wobec tego, że Francya ostatnimi czasy ZA- 
częla przychylniej zapatrywać się na nie, 

W każdym razie dziś z tej spółki odpad'a re- 
akcyjna Rosya po zmiażdżeniu przez bolszewi- 
ków Wrangla; przycichnąć nieco musiała robo- 


E, L. WOYNICZ 


a JACK'REYMOND 


Z upoważnienia autorki przełożyła z anwielskia- 
go Marya Kreczowska 
— 

— Naco ja wam potrzebny? mrukliwie powtó- 
rzył Jack. Zbliżył się trochę i spojrzał jej prosto 
w oczy. Zwolna ogerniaia go szalona chęć 
parsknięcia śmiechem. Gdyby się tak kiedy ze- 
tknęła z jego wujem albo lierwittem, albo Drem 
Jenkinsem i usłyszała, co się Stai0 zeszłego lata? 
Lub gdyby jej sam powiedzial i pozostaw ił wy- 
bór, czył go potem zechce zaprosić, lub nie? 
Dławił go okropny śmiech wewnętrzny na niyśl, 
jak szybko porwałaby Swego pieszczoszka 
j uciekła, Wiedział już, że wystarcza być obwi: 
niunym o pewne rzeczy; nikt się wtedy nie tro- 
szczy o stwierdzenie, czy jesteś winny lub nie- 
minny. 

Zbliżyła się do niego i położyła mu rękę na 
ramieniu. Niech będzie! Posiępuje wprawdzie 
jak podlec i żegluje pod fa.szywą banderą, ale 
to jedynie może go uchronić od Porthczirick. 
„A skoro jest takim marnym tchórzen:, że nie 
mial odwagi uchronić się od tego w inny spo- 
sób... 

— Och, jabym chętnie pojechał — rzekł gdy- 
by tylko wuj pozwolił, 

Helena pozostała % oberży wiejskiej do dnia 
wyjazdu, a ilekroć Jack ją widział, jej łagodne 
i smutne oczy zdawały się go upakarzać „niby 
policzek", mónił sobie w duchu, Ale kim on to 
jest, by sobie miał cośkolwiek robić z jakiego- 
kolwiek uderzenia w twarz, skoro nie dość silne, 


ta monarchicznych Niemiec, fundujących swe 
plany ra rozbiciu Polski — wszysiko jedno przez 
jaką armię ros.. Mimo to rząd polski powinien 
s.arać się spenetrować, czy prawdziwem było 
uczestnictwo w tej zmowie reakcyjnego rządu 
węgierskiego, gdyż Węgrzy, jak wiadomo, nie 
przestawali w stosunkach polsko węgierskich 
manifestować swojej życzliwości dla Polski. 

Że taki plan, jak Biskupskiego, oparty na 
ewenłualtem wykorzystenia przez Niemcy i Ro- 
syą monarchistyczną upadku Polski zdziała- 
nego przez armię czerwoną, zupelnie leżał w sfe- 
rze prawdopodobieństwa — na to nie brak wska. 
zów ek, 

Nawet dziś prawicowa „Myśl Niepodległa” 
Niemojewskiego drukowała list Polaka, przyby- 
łego z Konstantynopola, który stwierdza, jak 
Wranglowcy cieszyli się ze zwycięótw kolsze- 
wickich z „czwartego rozbioru Polski“, jak nie 
chcieli wierzyć, że wojska bolszewickie zostały 
pod Warszawą mozbite i jak na uwagę owego 
Polaka, że wyeliminowanie Polski, jako siiy 
walczącej z bolszewikami,  przyprawiłoby i 
Wrangla o upadek, odpowiadali z przechwalką: 
„Nigdy! Wrangel idzie z chłopem i bolszewicy 
teraz już mu nic nie zrobią". 

Redsktor „Myśli Niepodleglej" do listu owego 
dodał od siebie uwagę: „Zdaje się, że dalcko 
łatwiej nam będze ustalić jakąś granicę mię- 
dzy Polska a Rosyą z jej "rzedstawicielstwem 
czerwonem, niż porozumieć się kiedykolv.iek z 
żywiołami, które robiły karyerę właśnie na na- 
jazdach”... 

W świetle tych rewelacyj nabierałyby właści- 
wego posmaku i s'ynne żałośne treny p. Stroń- 
skiego, przewidujące katastrofę Wrangla po 
zgodzie Polski na rozeim z bolszewikami i „wra- 
żliwość jego sumienia", które żenowało się, żo 
Polska przecież jakby opuszczała tego bojowni- 
ka o „odrodzoną Rosyę". 

Co się tyczy Węgier — to usunięcie ich od in- 
tryg niemieckich, czy to monerchicznych, do 
których w imię reakcyiności swojej rząd węgier 
ski jest dziś skłonny, ezv jakichkolwiek innvch 
-- możliwemby bylo tylko na tle zrewidowania 
ich granicy z Czechami, 

Wprawdzie p. J. Puzyna w „Rzeczypospoli- 
tej“ komentuje już, jako matsryał doirzały do 
dyskusyi, posłoski, rozsiewane w depeszach, że 
jakoby Ruś karpacka zostanie z woli ententy 
zwróconą Węgrom i przewiduje, że „dożywamy 
nareszrie końca dotychczasowego czeskiego 
bluffu*, lecz ten temat należy jeszcze do zakre- 
su polityki.. kawiarnianej, 


— 0 C O =~ 


by go zranić? Żył teraz w ciągłej trwodze, by 
wikary nie uznał za stosowne odmówić zapro- 
szeniu i podać Drowi Crossowi powód skłania- 
jący go do odmomy. Wikary jednak nie stawiał 
żadnych przeszkód, kontent, że w ten sposób 
uniknie plugam iącej obecności synowca w Pon.h- 
carrick. Sumienie swe uspokoił 
długi list do chłopca, z uroczyssem napom- 
nieniem, by nie nadużył dobroci swych nowych 
przyjaciół. Jack przeczytał go, wrzucił do ognia 
i w towarzystwie Heleny i Tea po,echał do 
Sou.hkbampton, mówiąc sobie « ducnu z giębo- 
kiem obrzydzeniem: — Brudna besta! W to 
wszystko wierzy o mnie i pozwala mi iechać! 
A ja też nie lepszy, 

W ciągu całej podróży do Shanlina wzinachiał 
się w posiancwizniu używania wszelkich przy- 
jemnosci, jakie mu przypadną w udziale, 
a wszystkie inne myśli odpędzić aż ło końca 
wakacyj. Teraz jest znów bezpieczny na cztery 
miesiące i z pewnością może sobie pozwolić na 
trzy tygodnie szczęścia. Inni są szczęsliwi przez 
lata i lata. Przez pierwsze kilka ani dzwał się 
we znaki całemu domowi swym nieokiciznanie 
dobrym humorem, aż tu pewnego popdiudnia 
wróciwszy z wybrzeża zobaczył Tea, leżącego 
na irawie pod roziożystem drzewem i płośno 
czytającego matce, z glową wspartą na jej ko- 
lanzcn. Jeinsm ramieniem obejmowa;a go za 
szyję, a drugą bawiła się jego w.c3zami, siucha- 
jąc. Tej nocy Jack ieżał bezsennie łkając, aż mu 
się siaboc zrobiło i uczuł zamęt w głonie, Och, 
to niesprawiedliwie, niesprawiedliwie, miespra- 
miedliwie! 

Następnego tygednia przybył nowy gość, si 
wownłosy mężczyzna, mówiący do Heleny po 
imieniu, a którezo Teo nazywał wujem Honra- 


+J 


pisząc 


Pytal gupi medtego: — „Ma co tom zia Se 
A mądry: -+ „By nie trzymać gołowizny w kajie | 
bo trafi na wartosci w kacie każda stawka, 
Mikoa 2a6 przynieść może atwo „Miljonówka”. 


Do dnia 31 grudnia jeszcze 
tylko 1010 marek. 


UWAGI 


Pan minister Nowodworski w klo” 
potach... 


Warszawski „Naród“ nie traci humoru wob“ | 
groźby procesu o utwór Papiniego i pod powy”. | 
szym nagłówkiem pisze: 

W sferach sądowniczych opowiadają sobie, | 
następuje: 

Gdy p. Nowodworski, minister sprawiedliw" |. 
ści, postanowił stanąć w obronie Pana Boga, o | 
sądzić Papiniego I redaktora „Narodu“, stane! | 
wobec trudności znalezienia odpowiedriego | 
sprawy prokuratora. Jednemu nie ufał, arot |, 
oświadczał, że nie czuje się na siłach do prow® 
dzenia sprawy, intri wykręcali się fozmaj A 


o]. 
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pozorami, Wreszc,e wybór padł na p. B. Ale A | 
B. był kandydaiem na sędziego. Trzeba więć 
było sprawę przyspieszyć, a nominacyę p. A | 
na sędziego opóźmić. Rozpoczęło się gorączkow | 
przygotowarie do procesu, Policya co dru 
dzień zjawiała ssę w administracyj „N | 
kompletując „Pamiętniki Pana Boga*, co 
jest rzeczą łatwą; sędzia Śledczy dostał polec | 
nie przed badaniem redaktora przestudyow?, |; 
katechizm ks. Filochowskiego į porównać go 5 | 
dz.elem Papiniego, aby uświadomić sobie, |, 
czem polega Papiriego bluźnierstwo, P. B. ta | 
że przystąpił do studyów teologicznych. Ale p. | 
wolał być sędzią niż prokuratorem, a poniew”, | 
miał protekcyęy nominacya ostatecznie został” | 
załatwiona, P. Nowodworski znów nie ma P jl 
kuratora. Na domiar nieszczęścia p. Andr” | 
Niemojewski w ostatnim numerze „Myśli | 
podtegłej' zachowanie się p. min stra spraw'„| 
dliwości w sprawie „Pamiętników Pana Bo£* 
potepił. 


, "000a | 
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dem. Nie byi on jednak żadnym krewnym, je. 
dawnym serdecznym przyjacielem rodziny i 
leny i towarzyszem więziennym jej męża. sp% | 
dziwszy kilka łat w fortecy rosyjskiej j.a Al 
rzutem szerzenia podburzających poziądój| 
osiądł nas.ępnie w Paryżu, gdzie dał się poznał 
jako wybitny krytyk muzyczny. Poddal Tea 
rowemu egzaminowi z harmonii i znalazł W 
błędów w jego grze na skrzypcach, że chiopcź 
na zwolniony nareszcie, skoczył do ogrod 
gdzie Jack go zastał tonącego we łzach. 

— To wsiyd naprawdę! biadał. — Ci angid. 
scy nauczyciele, to skończone nieuki — nic gk 
na tem nie rozumieją. Mówią, że robię postę?”, 
a wuj Konrad wciąż innie tylko ganił, Że sm A 
czek trzymam za mocno, że frazuję niedoki 
dnie i ani trochę nie umiem grać! 

— A może to on właśnie jest nieukiem — poł 
sunął Jack, psując sobie głowę nad wyszu* | 
niem jakiejś pociechy. 

Teo zerwał się raptownie I usiadł, 
podobnem bluźnierstwem. . 

— Jack! Wuj Konrad nigdy się nie myli, gł | 
chodzi o muzykę. Ja sam zresztą wiem, źć | 
prawda; grałem dziś obrzydliwie. Ot, będzie Są 
mnie taki sobie amator; nigdy nie będę uak 8 
jak Joachim... nigdy, nigdy!... | 

Rozpacz jego była tak bezgraniczna, że IZ 
wbiegł na schody werandy, by przyw oic He | 
nę, gdy własne jego próby pocieszenia mole 
okazały się bezskutecznemi. Szklane drzwi "ø 
dace do jadalni były otwarte, mógł więc widz 
Helenę i Konrada, rozmawiających bardzo po. 
ważnie w ojczys.ym ich języku. Nie mógł octi 
vistą rozumieć słów, lecz cofnął się instynk 
wnie, zobaczywszy wyraz jej twarzy, 

(Ciąg daiszy nastąpi)” 


| 


obu rzodł 


| 
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Projekty finansowe 


| pako podstawowy warunek uregulowania ma- 
| Ych siosurków finansowych uważać się musi 
| lormę waluty. Właśc.wie o reformie nie mo- 
ie mówić, gdyż przy stanie 1 centyma za 1 
uke tej walucie żadne reformy nie pomogą, 
jo potrzeba — jak obecnie to się nazywa — 
|j.jbełnej jej odbudowy. P. Steczkowski uważa, 
|| becca pora — pora najniższego kursu mar- 
ti "S Saa KE. : 
EA nie jest odpowiednią ani do reformy obe- 
lk lan. do wprowadzenia nowej waluty. Bo, cze- 
fs P. minister nie powiedział, podstawą każdej 
laaluty muszą być dwa warunki: odpowiedni 
| Pukiad złota i mniej więcej równowaga w bi- 
| sie handlowym. Jak my sto.my pod wzglę- 
qpa zapasu złota, ogolnie wiadomo: zapas ten 
R wystarcza na najskromtiejsze pokrycie bę- 
|icych w obiegu 60 miliardów banknotów. Co 
% tyczy bilansu handłowego, jest on bardzo 
Ja utny, gdyż pasz wywóz nie stoi w żadnym 
„sunku do przywozu kon,ecznych i mniej po- 
| ‘Svuyech artykulów, 
"a tych wlaśnie, zdaje się, powodów p. Stecz- 
R Wski oświadcza się za odłożeniem reformy 


M 


| 
R na Czas późriejszy i równocześnie za 
| tę Ozenjiem urządzenia banku emisyjnazo0, Odlo- 
[pie może być zrozum,ane do tego czasu, kie- 
są może na podstawie pożyczki zagrani- 
|) — uda się utworzyć jakiś podkład kru- 
TAE gdyż o wzmożeniu wywozu w iym sto- 
(x u, aby za nadwyżkę wpływały do nas obce 
Jeg uty, na razie j marzyć nie można. Co jə- 
JSk ma się w międzyczasie stać? Jak będzie- 
Y wygiądali w chwili, gdy marka zejdzie poni- 
|« ceutyma i zupełnie zniknie z międzynaro- 
| “Wej ceduły giełdowej, 
uge to p. m.nister proponuje środki zaradcze, 
R. * mają mieć zastosowanie także wobec pla- 
anej zmiany waluty (z marki na złote pol- 
8). Srodki te z natury rzeczy muszą być obli- 
le Re ną możliwość ich wykonania, a pod tym 
elem nie wszystko, co p. minister zapow,a* 
JE jest wykonalne. Jeżeli n. p. mówi się o u- 
i R Nożliwieniu przemytnictwa waluty, jest to 
Cz prawie niewykonalna, gdyż przemytnicy 
se więcej sprytu niż organa kontrolne, nie 
ją viac o fizycznem niepodobieństwie ustrzeże- 
| a kilku tysięcy k.lometrów granicy przed kil- 
| a tysiącami zawodowych przemytników. Ła- 
a iej wykonainym jest natomiast drugi śro- 
R uniemożliwienie nielegalnego przywozu 
| q rów zbytkownych. Nie wiemy jednakże, 
| ilzego tylko nielegalny przywóz ma być u- 
| (uożliwiony, gdyż legalny jest zupełnie zby- 
| tel Ry į w wysokiem stopn.u obciąża nasz bud- 
tte handlowy. A o nim właśnie mówi p. mini- 
| wą! jako o dalszym środku podniesienia naszej 
| Duty w związku z ułatwieniem wywozu. — 
Szem, masowy wywóz może stać s.ę wydatną 


| PRZEGLĄD LITERACKI 
Pośmiertna książka 
| Chłędowskiego 


| 

| (zągmierz Chiędowski: Ostatni Walezyusze, 
| kę Y odrodzenia we Francyi, (Naklad Gebeth- 
| & i Wolffa). Stron 443, Z 29 rycinami. Cena 

i 480 mk,), 

| I. 

JąNa kilka dni przed zgonem odesłał do druku 
| letni Chłędowski ukończony świeżo rękopis 
line ostatniego dzieła, które obecnie opuściło 
ED . Historyk obyczajów, kultury i sztuki 
fù Och tym razm za przedmiot swoich barw- 
Eo opowiedań wziął Francyę, którą równie 
1 bige jak resztę Europy znał z niezliczonych 

lk. Óży i rozległych studyów, Wiąże się jednak 
| gy świat tej książki z światem jego poprze” 

ly! sześciu tomów, obrazujących dzieje kul- 
ką włoskiej, i niejedna postać, z kiórą zazna- 
ył się czytelnik w owych historyach wło- 

wiaca na widownię w tej nowej księdze 

| tą, Cnskiej, I tak np. Montluc i Piero Strozzi to 
iaz dawne znajomości z „Sieny“; Henryka IH 
y dn 


ielišmy już w „Dworze w Ferrarze“, jak 
4 y odze powrotnej z Polski do Fiamcyi hulał 
KR enecyj; papież Klemens VII Medyceusz, 
lig, (30 w pierwszej księdze „Rzymu“ ogląda- 
ay zgnębionego i nieszczęśliwego podczas 
0. Zliwego „sacco di Roma“, ukazuje nam w 
À ich Walezyuszach“ te strony swego cha- 
Sru, które go dają poznać, jako prawdziwie 
 Ramsowego światowca i polityka bez skru- 
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p. Steczkowskiego 


podstawą naszego odrodzenia gospodarczego 
z jodnem jednak zastrzeżeniem mianowicie 
żeby wywóz nie odbywał się kosztem dławienia 
własnego zapotrzebowania. Polityką poprze- 
driego min.stra skarbu było forsowanie wywo- 
zu artykułów najpotrzebniejszych, których brak 
dawal się ram dotkliwie odczuwać, Wywożono 
cukier, naftę, drzewo, mimo że ariykułów tych 
do zbytku nie mieliśmy. 

Wiemy przecież, jak skąpo przydz:elano nam 
racye cukru i nafty, wiemy, jak narzekano na 
brak drzewa do odbudowy — spodziewamy Się, 
że obecny minister skarbu na tym punkcie bę- 
dzie miał trochę więcej względów dla ludności. 

Inne środki, które p. minister sam nazywał 
środkami bankowo-technicznymi, Lie mogą na- 
turalnie być tę kolumną, na której reforma wa- 
luty ma się oprzeć. Są to rzeczy wewńhętrzno- 
manipulacyjre, dla szerokiej publiczności nie- 
dostępne i niezrozum.ałe, z wyjątkiem pumktu 
traklującego o reformie centrali dewiz. Różne 
perypetye przechodziła u nas ta Sprawa: p. Bi- 
liński taką centralę zorganizował, p. Wł. 
Grabski ją zniósł, aby potem przecież do n.ej 
wrócić. Koła kupieckie podnosiły przeciw tej 
instytucyi szereg zarzutów, z których odnoszące 
się do jej sprawności były zupełnie uzasadn o- 
ne. P. Steczkowski zapowiada na tem polu sze- 
reg reform, o których wartości przekona dopie- 
ro praktyka. 

Wogóle — dużo pięknych į pożytecznych rze- 
czy dowiedzieliśmy się od naszego m nistra skar- 
bu. Znając jego fachowość į pracowitość, nie 
wątpimy, że dużo z zapowiedzianych reform za- 
mieni się w czyn, byle jak najprędzej. W.emy, 
że w sprawach finansowych okoliczności są czę- 
sto silniejsze od woli jednostki, wiemy też, że 
każda reforma wymaga czasu, jednakowoż mu- 
simy zwrócić uwagę, że my właśn.e mało mamy 
czasu i że czynniki, stojące poza i nad nami, rie 
zechcą czekać na naszą konsolidacyę. 


Czy upadają kooperatywy? 


Niejeden członek kooperatywy, który zastana- 
wia się nad bankructwem gospodarki publicz- 
nej, pyta się może: cóż nam mogą pomódz koo- 
pera.yny? Czy one nas ratują od drożyzny, od 
spadku pieniądza, od wdma glodu i nędzy? I są 
tacy, którzy powiadają, że z bankructwem go- 
spodarki kapitalistycznej bamkrutują również 
kooperatywy robotnicze. Starają się wmówić w 
nas, że robotnicze spó dzielnie — bo tak się na- 
zywają obecnie konsumy czy kooperatywy — 
nie zdolne są zapobiedz podnoszącej się z dnia 
na dzień fali drożyzny, że choć mamy dzisiaj 


pułów moralnych, 

Ta łączność co do osób i zdarzeń wypływa 
stąd, że Chlędowski w „Ostatnich Walezyu- 
szach* pozostał właściwie wiernym swojej da- 
wniejszej dziedzinie, gdyż kreśli w tej nowej 
książce czasy najazdu renesansu włoskiego na 
Fiancyę, 

Znamionują tę książkę te same właściwości, 
co į poprzednie dzieia tego pisorza. Ta sama w 
niej metoda, polegająca na tem, że. w każdym 
rozdziale dokoła jakiejś wybitnej postaci gru- 
puje autor cały szereg sylwetek, anegdot, obraz- 
ków, które składają się na pełne, wyraziste, w 
ramy ujęte wizeiuuki wieku. Jedna tylko róż- 
nica daje się zauważyć: oto w „Wialezyuszach'* 
o wiele mniej historyi sztuki, a zato o wiele wię 
cej przeważa maleryal anegdolyczny, dotyczą- 
cy historyi obyczajów, która przybiera wprost 

charakter „chronique saandaleuse", w czem 
już oczywiście nie wina autora, lecz maleryału, 
Ale duch autora pozostał ten sam, co w dziełach 
dawniejszych: ta sama miara i powściągliwość 
w sądach obok stanowczości i odwagi, ten szm 
humanitarny, szlachetny sposób myślenia, ta 
sania wytworność umysłowa, ta sama wreszcie 
mądrość życiowa i znajomość natury ludzkiej 
i świata, zabarwiona sceptycyzmem, 

Mimo szczupłości uwag, poświęconych sztuce 
w „Walezyuszach*, dopiero na podstawie tej 
książki można poznać całokształt poglądów e- 
stetycznych -Chłędowskiego, Okazuje się, że da- 
leki był od slronniczej wyjączności w upodoba- 
niech, że mimo swego zamiłowania do renesan- 
su włoskiego rozumiał i odczuwał piękno i dą- 
żenia ducha ludzkiego, znajdujące wyraz także 
i w innych formach, Bynajmniej jednak nie był 
eklektykiem: upodobaniom jego przyświemała 
bowiem jedna wielka myśl syntetyczna, wiążą- 
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dwa razy większe obroty kasowe niż przed 3 lub 
4 miesiącami, to ilosć zakupionego towaru, nie- 
tylko, że się nie powiększyła, ale nieraz zmniej- 
szyła, Dlatego — powiadają ci pesytniści — nie 
należy się łudzić, że koopcratywy mają dla nas 
jakieś znaczenie gospodarcze i idcowe, 

Brak nam danych statystycznych, byśmy 
mogli niezbicie wzykszać, jak ma sprawa z ban- 
kructwem kooperakyw. Jednak wszyscy, którzy 
tkwią w robotniczym ruchu spóldzieiczym i któ 
rzy interesują się jego postępami zagranicą, 
wiedzą, że spółdzielnie robotnicze nie bankrutu- 
ją ani nie zbankrutują z gospodarką kapitali- 
syczną. Nie da się z calą ścisłością powiedzieć, 
czy się obroty towarowe w stowarzyszeniach 
zmniejszają lub zwiększają, Możeby prędzej 
można powiedzieć, że przeciętnie obroty towaro- 
we się zwiększają — ale to nie jest jeszcze niia- 
rą znaczenia spółdzielni robotniczej. Choćby na- 
wet chwilowo nie powiększała się ilość towa- 
rów w sklepach i magazynach spółdzielni robo- 
tniczych, choćby środki finansowe nie wzrasta- 
ły proporcyonalnie do spadku waluty, to jednak 
nie znaczy, że kooperatywy bankrutują. Bo spół 
dzielnie robotnicze — to nie są przedsiębiorstwa 
dochodowe, To są organizacye roborników jako 
spożywców, które mają na celu zaspokojenie ich 
potrzeb fizycznych i duchowych j dążą do uspo- 
łecznienia całej gospodarki, A ponieważ muszą 
walczyć nie tylko z ciężką sytuacyą gospodar- 
czą, ale równocześnie z calą zerają paskarzy, 
gieldziarzy, szmuglerów, z organami rządu i t. p. 
nie więc dziwnego, że praca ich jest żmudna i że 
nie zawsze mogą rozwijać się tak, jakby po- 
winny. 

Ale niech nas nikt nie bałamuci, że koopera- 
tywy robotnicze upadają. K'o obserwuje roz- 
wój kooperatyw robotniczych zagranicą, ten 
mie, że są one potężnemi instytucyarmmi i że jest 
to rzeczywiście nowy aparat gospodarczy. Jeśli 
weźmiemy takie kolosy spółdzielcze jak kon- 
sum wiedeński, którv liczy przeszło 140 tysięcy 
członków, ma 142 {il (sklepów) 1 93 milionów 
obrotu w miesiacu wrześniu, jak konsum w Mo- 
nachium, który ma 54 tysiace członków i pos: 
da 80 sklepów, jak konsum w Leeds (w Anglii) 
liczący przeszło 87 tysięcy członków, a mejący 
obrotu za 6 ostninich miesięcy na prezsz'e 58 
milionów franków (co na marki wynosi blizko 
dwa miliardy) — to czyż możemy z nieufnością 
spoglądać na te nowe instrtucye gospodarcze? 
A kooperatywy wyżej wspomniane to nie są wy- 
jęki — takich olbrzymów spółdztelnych mamy 
w każdym kraju dziesiątki, a trochę mniejszych 
olbrzymów liczy się na setki i tysiące, O czemże 
to świadczy? Choć rozklada się gospodarka ka- 
pitalistyczna we Włoszech, Francyi, niemie- 
ckiej Austryi i w innych krajach — to jednak 
spółdzielnie robotnicze rozrastają sięcqz szybko- 
ścią dotąd niesłychaną. A rozrastają się organi- 
zacyjnie i gospodarczo właśnie dlatego, że są to 
instytucye w charakterze robolniczo-socyalisty- 
cznyim. 
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ca je z sobą organicznie, Wielbił mianowicie 
wszelki ksztait, objawiający samoistne dyżenie 
do prawdy artystycznej, odpychało go zaś wszel: 
kie niewolnicze nasladownictwo, zwyrodnienie 
i epigonizm, wszelkie przypłuszanie pędu na- 
turalnego doktryną lub modą. Swobodny roz- 
wój właściwości narodowych w sztuce, njezdłąa- 
wiomy formami narzucenemj — otw wyznanie 
wiery estetycznej Chłędowskiego, Ta sama myśl 
przemawia z jaro wartościowych zbiorów, któ- 
re dzięki uprzejmości p, Seweryny Jablonow= 
skiej, siostry i spadkobierczyni śp. Chłędowskjie 
go, świeżo miałenmi sposobność oglądać, 

Narodową formą sztuki „starej Fsiancyt* był 
gotyk, w którego ksznałty zauklął geniusz fran- 
cuski takie arcydzieła, jak katedra Notre Dar 
me w Paryżu, katedra w Chartres itd, Narodo- 
wą zaś formą poezyj staro-[rancuskiej był „chan 
son de geste”, romantyczny poemat rycerski, 
jak słynna pieśń o Rołandzie, W XVI stuleciu 
stłumił tę francuską sztukę i poezyę wpływ 
włoskiego Odrodzenia, kióiego prąd przeniknął 
do Francyj į wycisnął na niej swoje piętno za 
czasów ostatnich Walezyuszów. Te właśnie czar 
sy odmalował w swej ostatniej książce Chłę= 
dowski, Zapalony mi ośnik renesansu we Wło- 
Szech, ubolewa on jednak nad kierunkiem, ja- 
ki przybrała sztuka į poezya francuska skut- 
kiem pogwałcenia rodzimych pierwiastków 
francuskich przez wpływ włoski, obey duchowi 
francuskiemu; powstala stąd bowiem sztucz- 
ność, która nigdy sztuce do zdrowego rozwoju 
nie pomaga. 

Ale Chłędowski nie ogranicza się do zaga- 
dnień sztuki, lecz swoim zwyczajem kreśli tak- 
że obraz prądów uniysłowych, politycznych į 
religijnych, oraz życia codziennego i obyczajów! 
epoki, W tym obrazie drobiazgowym i bardza 


s 


Organizuje się proletaryat, dla którego niema 
dzisiaj innego wyjścia z sytuascyi, jak ujęcie ca- 
łej gospodarki społecznej w swoje ręce, a orga- 
nizując się w kooperalywy przygotowuje nowe 
Jnstytucye, które objąć muszą caiy handel pry- 
watuy i poważną część produkcyi, I w tem lezy 
siła kooperaiyw, w tem tkwi ich żywotność, że 
tworzą coś nowego, że są zaczątkiem gospodar- 
ki socyalistycznej, 1 niech nikt nie zarzuci, że 
to tylko za granicą, a u nas jeszcze daleko do 
dego. Również i my w naszej bankrutującej go- 
spodarczyo Polsce mamy żywe dowody, że koo- 
peratywy robotnicze nie są tylko sklepikami 
przynostącymi nadwyżki lub straty — lecz że 
Są to organizacye żywe, organizacye ludzi dążą- 
cych za wszelką cenę do budowania czegoś no- 
mego. Podczas inwazyj bolszewickiej przeszły 
spoldzielnie robotnicze ciężką próbę, ale próbę 
zwycięską, Cały szereg stowarzyszeń poniósi po” 
ważne straty, Dziesiątki 1 setki tysięcy merek 
wynosiły straty w stowarzyszeniach robotni- 
czych w Wyszkowie, Bialymstoku, Ciechanowie, 
Węgrowie i innych miastach w byłej Kongre- 
sówce, gdzie przelała się fala zbrodniczej woj- 
` my — ale nich nikt nie myśli, że robotnicy zała- 
mali ręce i porzucili swe kooperatywy. Ani je- 
dna z tych kooperatyw się nie rozpadła — lecz 
przeciwnie cz'ionkowie zabrali się na nowo do 
pracy, składali udziały, wybierali nowe Zarządy 
i Rady Nadczorcze na miejsce ustępujących lub 
straconych — wogóle zmohilizowali wszystkie 
sily, by na nowo postawić na nogi Swoją orga- 
nizacyę. Gdyby to były instytucye prywatne, to- 
by już dawmo zbankrutowały, ale organizacye 
spółdzielcze przetrzymatv nowet upadek gospo- 
darczy i potrafiły podnieść się do dalszego bu- 
downictwa gmachu socyalistycznego. Jest w 
tych koperatywach coś więcej aniżeli w zwy 
klem przedsiębiorstnie, jest w nich siła twór- 
cza, dążąca do przebudowy całego życia gospo- 
darczego. 

Możemy jeszcze jeden dowód przytoczyć o ży- 
wotności spółdzielni robotniczych. Niejednokro- 
tnie stowarzyszenia zostały okradzione przez 
„kierowników, sklepowych, kasyerów lub t. p- 
złodziei, Straty z powodu nadużyć lub zwykłych 
złodziejstw były poważne w stonarzyszeniach 
robotniczych w Sochaczewie, Jędrzejowie, Piń- 
czowie, Zamościu, Henrykowie i szeregu ine 
nych stow, w b. Kongresówce — ale czyż prze- 
lękli się roobtnicy tych strat, które sami mu: 
sieli pokrywać. Nigdzie, Nawet za dużo dobrego 
serca niieli nieraz wobec tych oszustów | paso- 
żytów, którzy chcieli utuczyć się na instytucyi 
robotniczej. Nieraz na zebraniach walnych człon 
kowie przebaczali nadużycie swoim pracowni- 
kom — a sami zabierali się do zbierania nowych 
udziałów, by pokryć straty i nie pozwolić na zu- 
pełny upagiek swej instytucyi. 

Czyż możemy wątpić jeszcze w rozwój i zna: 
czenie kooperacyi robotniczej? Proletaryat ca- 
łej Europy widzi w swych spółdzielniach wla- 
sne instytucye gospodarcze, oparte na zasadach 


realistycznym mnóstwo szczegółów rzuca bar- 
dzo niemiłe cienie na blask dworu Walezyu- 
szów, znanego dzisiejszym czytelnikom prze- 
ważnie tylko z świetnej strony, spopulanyzowa»= 
nej przez powieści Dumasa, Z przedstawienia 
Chłędowskiego okazuje się, że byłoto grube bar- 
barzyństwo, powleczone zewnętrznym pokostem 
kultury artystycznej, Jak w rzeczywistości dwór 
ten wyglądał za Franciszka I i Katarzyny Me- 
dici, można powziąć niejakie wyobrażenie z na- 
stępujących okoliczności: wór ten przenosił 
się przeciętnie dziewięć razy na iok z jednego 
zamku do drugiego, gdyż z powodu braku wo- 
dociągów i wychodków następowało po kilku 
tygodniach takie zanieczyszczenie pałacu, że 
dłużej nie można było tam wytrzymać i trzeba 
się bylo koniecznie przenieść gdziejndziej, a o- 
puszczony pałac dać oczyścić z brudu į roba- 
ctwa, We wspaniałych komnatach renesanso- 
wych, poksytych freskami, stiykami i złocenia- 
mi, panował brud niepojęty dla dzisiejszego 
człowieka, „Franciszek I, bankietując w towa- 
Tzystwie pań z królewskiego dworu w przepy- 
sznej zamkowej komnacie, nie uważał za nie- 
stesowne wstać od stołu, zbłiżyć się do komin- 
ka, obrócić się plecami do tych w jedwabie u- 
strojonych kobiet i tam odprawić potrzebę, na 
którą nawet dzisiejszy cywilizowany pudel nie 
odważyłby się wobec tak dostojnej kompanii," 
Takje były w owych czasach pojęcia o przyzwoi- 
stości i czystości. Szminkowały się i pudrowały 
królowe, księżne i hrabianki, ale się nigdy nie 
kąpaly, ani nie myly. Zamiast się myć, perfu- 
mowały się bardzo mocnemi pachnjdłami, Na 
kiikasct osób dworu istniał zaledwie jeden no- 
siwoda, aby zaspokoić wymasanja kuchni, toa- 
let j nzweszcje pragnienia, które musiało być 
niemaie pizy obżarsetwie tego towarzystwa, Przy 
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socyalistycznych. We wszystkich krajach roba- 


tnicy rozhudowują swe konsumy, tworzą z nich. 


wielkie instytucye i uczą się w nich gospodaro- 
wać. Ale nietylko to. 

Równocześnie służą spółdzicinie robotnicze 
jako broń w walce klasowej proletaryatu, Do- 
brym przykładem mogą nem być spółdzielnie we 
Włoszech w Medyolanie, Turynie, Genewie, któ- 
re w lecie podczas strejku meialon ców wydały 
na setki tysięcy lirów towaru na kredyt dla 
strejkujących robotników, Solidarnie stanęły tu 
organizacye robolnicze do walki o dążenie i po- 
trzeby robotnicze, 

Wszystko to świadczy nie o upadku lub słabo- 
ści spółdzielni robotniczych, nie o ich bankruto- 
waniu — jak to twierdzą niektórzy zaślepieni 
walką partyjną politycy — lecz o ich żywotno- 
ści, o ilch sile do przebudowy życia gospodarcze- 
go. Zapewne, że przez kooperaty'ay robotnicze 
nie powstrzymamy jeszcze fali drożyzny lub 
grożącego glodu, dopóki nie przebudujemy całe- 
go aparatu i systemu gospodarczego, Tylko ta 
przebudowa wymaga pracy, przygotowenia, 
walki — a to wszystko daje nam kooperatywa, 
związana ze związkami zawodowemi i idąca w 
jednym szeregu z robotniczemi partyami poli- 
tycznemi, Tylko musimy o tem pamiętać, że 
pracując w spółdzielniach robotniczych i budu- 
jąc je, budujemy nie przedsiębiorstwa docho- 
dowe, ale sprawiedliwe, socyalistyczne instytu- 
cye gospodareze, J. w. 


Listy z kraju 


Tarnów, 14 grudnia. 
Pogorszenie sę syłuacyi aprowizacyjnej, — Po- 
byt Ukrsińców. — Działalność Uniwersytetn lud. 
im, A. Mickiewicza, — Apel do ministerstwa 
Opieki spoOiecznej, — Szkoły zamknięta, — Brak 
węgla 


Sytuacya aprowizacyjna pogorszyła się znacz- 
nie, a była już itak katastrofalna, bo brk naj- 
niezhędniejszych prowintów: brak ziemniaków, 
a o ile ktoś się zaopalrzył, to gniją w piwnicy, 
brak kontyngentowego chleba, a w handu 70 
mk. za kilogram, jako płacimy 10 mk., litr t. z. 
mleka 20 mk., kilo masła 400 mk. i t. d. a rząd 
ciągle optymistycznie sprawą się bawi, sądząc, 
że ludność wyirzyma więcej niż bydlę. Zdaje 
nam się jednak, że łuk, napięty zanadto, pęknąć 
musi, 

Te „rajskie“ czasy u nas z dniem przyjazdu 
Ukraińców staly się jeszcze piękniejsze, bo ci 
płacą, ile kto żąda, toteż nasze pobożne gospo- 
Sie umieją teraz dopiero śpiewać cenyl 

Zwyżkę 100-procentową wywołały nowe tary- 
fy kolejowe. Jeżeli paskarz śmieje się z tego, to 
robotnik z sorty inteligentnej czy fizycznej 
krzyczy: przestańcie się bawić, dla was to igra- 


tak skąpem używaniu wody do celów toaleto- 
wych į przy nader rzadkiem zmienianiu bjeli- 
zny (skoro na cały dwór wystarcząły zaledwie 
cztery praczkit) można sobie wyobrazić, jakie 
panowały w tych zbytkownych pałacach odory: 
wyziewy brudnych ciał ludzkich zmięszene z o- 
stremi perfumami i przesiąknięte zapachami 
czosnku i cebuli, których hojnie używano do 
potraw... 

A także pod wrględem umysłowym j moral- 
nym tonął świat ówczesny w zupełnem bar ba- 
rzyństwie, Chasakterystyczny pod tym wzęlę» 
dem jest opowiedziany przez Chłędowskiego e- 
pizod z pobytu pupieża Klemensa VII i króla 
Franciszka w Marsylii w r, 1533 na weselu póź- 
niejszego Henryka II z Katarzyną Medycejską. 
„fFowarzystwo francuskie po raz pierwszy zbli- 
Żyło się do papieża; każda z pań zanosila ją- 
kieś prośby do giowy Kościoła, a ponieważ wie- 
le z nich miało serce dość obciążone, wjęc wy- 
nikały stąd najdziwaczniejsze żądania, Pomię- 
dzy innemi Luiza de Ciermont, wówczas wdo- 
wa po pierwszym mężu panu de Bellay, uklękła 
przed, papieżem, prosząc o kilka task; po pierw- 
sze błagała o powszechne rmozgizeszenie, a na- 
stopnie wyjawiła życzenie, które samego Kle- 
mensa VII wprowadziło w niemały kłopot, Pa- 
ni de Bellay zgubiwszy bardzo jej cenne noży- 
ezki, zrobiła wotum świętemu Allivergot'owi, że 
pójdzie na jego grób z.ożyć podziękowanie, je- 
żeli nożyczki się znajdą, Zdaje się, że ów świę- 
ty uchodzić za szczególnego patrona kobiecego 
romtuzeparia. Nożyczki się znalazły, ale pani 
Luiza nie mogła się nigdzie dowiedzieć, gdzie 
spoczywają szczątki gwięjego, s nie mogąc Spei- 
nić swego wolum, bria bardzo niesrczęsiiną, 
T'apicż wprawdzie takze nie wiedział o miejscu 
przechowania tych relik»ij, ale uwolnił ją od 
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szką, a nam idzie o życie! Dajcie nam prowiant 
ty i odzież, jeśli żądacie pracy. 

Dzięki zabiegom dobrej woli kilku inteligent” 
tów udało się tutejszy Uniwersytet Lud. im. j 
Mickiewicza zbudzić z letargu i do życia po*9 
łać. Od niedzieli 12 b. m. zaczynają się publ” 
czne wykłady, a Sekretaryat przygotowuje b” 
bliotekę. Tu musimy zaapelować do ministerstw 
o przyznanie wydatnej pomocy, bo do ad operu” 
je się kredytem i wkładkcmi członków, 10 
wszystko nie jest wystarczającem+ duch dzie” 
jów wo:a o pomoce rządu i to szybką. 

Od poniedziałku 13 bm. w gimnazyum I zam" 
knięto naukę z powodu hraku opalu, wkrótce 
zrobią to wszystkie szkoły średnie, któr 
wszystkiego | miesiąc miały naukę, zaś szko!) 
pow. niektóre wogóle zamknięte. Oto pięku8 
perspektywa! 

-000+ 


Krosno, 8 grudnia. 


Powiatowy Komitet PPS w Kroście korzyste” 
jąc z przyjazdu delegatki Centralnego Komite" 
Wykonawczego PPS tow. Woszczyńskiej, zw” 
łał na dzień 8 grudnia wiec publiczny, w który” 
wzięło udział kilka tysięcy ludzi z różnych sie” 
społecznych. Zagaił tow. Benedykt Klimek * 
Krosna, którego wybrano przewodniczący!!! 
na zastępców powołano Podejmę z Krosna i BY” 
cheńskiego z Równego, na sekretarzy Wacnik$ 
z Krosna i W.jtowicza z Potoka. Do punktu 1 
i 2 przemawiał tow. Jasiński z Kakowa. Ref? 
rent poddał ostrej krytyce obecną ustawę KU 
ryalną do rad gminnych, następnie przesze i 
do uchwalonej przez Sejm reformy rolnej, WY 
kazując wszystkie jej braki i niedomagaria. © 
Mimo to jednak reforma rolna w.nna być jsk 
najszybciej przeprowadzoną, a niezaleznie od 
tego walczyć musimy o zmiarę obecnej ustaw 
w myśl programu socyalistycznego, domagajdł 
się w pierwszym rzędzie ścisłego przeprowę 
dzenia parcelacyi dóbr kośc elnych j odda 
ziemi ludności bezrolnełj į maiorolnej, 

O sytuacyi politycznej mówiła tow. Waszczy”” 
ska, która przedstawiła obraz stosunków polity” 
czrych w Polsce, Szczegółowo omówiła donio” 
słe znaczen e dla Polski rządu lubelskiego, ora 
rządu Moraczewskiego, dzięki którym mamy 
Połsce republikę. Rządom tym zawdzięczam 
cały szereg dniosłych dla klasy pracującej Te 
form społecznych, z których najważniejszemi 9% 
8-mio godzinny dzień pracy, reforma rolna, usta” 
wa o kasach chorych i wiele innych. Nastenni$ 
referentka zatrzymała się dłużej nad rolę kobie” 
ty w społeczeństwie, wykazując konieczno: 
tworzenia silnych organizacyi kobiet prolela” 
ryatu. 

Po referatach uchwalono następującą re" 
lucyę: 

Zgromadzeni obywatele miasta rKosna 4 oK” 
licy w dniu 8 grudnia żądają: 

„1) zakończenia wojny i doprowadzenia do 
skutku pokoju; 


męczących skrupułów, przyjmując dobrą wo)? 
za spełniony czyn. Ale jeszcze trudniejsze fÈ 
zgubionych nożyczek pizedstawiła pani de go 
lay życzenie, Zwierzyła się papieżowi, że koch 
pana de Tays, ale on niestety nie jest jej wz% 
jemnym. Ponieważ jednak przekiętym jest te 
kto nie może wzbudzić w sobie miłości, pomimo 
że jest szczerze kochanyym, więc błaga papicź® 
aby wyklął tego niewdzięcznika, Oczywiście Př 
pież nie mógł zadość uczynić temu mniej świ%” 
tobliwemu życzeniu, ale ta odmowa nie mie” 
wpływu na przyszłe losy pani de Bellay, gds? 
niebawem wyszia po raz drugi za mąż za Anto: 
niego de Crussol, jedaego z dworzan królowe 
Katarzyny. Nie na tem koniec; pani Luiza m9” 
ła jeszcze jednę piośbę do papieża, ale iazo ż?* 
czenia powtórzyć tutaj nie możemy, a kto ci? 
kawy, może się o niem dowiedzieć z dzieł Br." 
toma (tom III, str, 90—91 wydanie Lalanne! 
Wyjęła także cichaczem jednę z poduszek z 16%, 
ka papieskiego, posiużyła się nią „malhonnełć, 
i włożyła napowrót papieżowi pod głowę. Doda" 
należy, że owa Luiza de Clermont-Tallert... 
chodziła za jedną z najrozumniejszych kobieł 
swego czasu... Jeżeli więc tą najrozumniejsZ 
kobieta z tego rodzaju prośbami udawała się 
papieża, jakież to musialy być życzenia inny ch 
mniej znakomitych pań francuskiego dworu” 
Oto wymowny obrazek rodzajowy! A ów pei 
pież Kleinens VII, który nie mogąc się doczeka” 
przez kilka tygodni pewności, że świeżo W? 
dana za mąż Katarzyna będzie miała potomkð 
nı odjezdnem pociesza zwo.ch zaufanych powie” 
dzeniem,że spryina kobieta poradzi sobie zaw s26 
zeby mieć potowustwo, — taki papież jest wpU 
uieocenionem dopeinieniem lego obrazu! 
(Dokończenie nasiąpi). Emil Baecno97, 
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2) utworzeria rządu chłopsko-robo'niczego; 

3) protestujeimy przec.w zamachom reakcyi 
Ra prawa ludu przez narzucanie wbrew opinii 
raju dwuizbowego Sejmu i wołamy: precz 
% senaiem; 

4) Żądamy od postów, którzy głosowali za se- 
datem, aby mandaty swoje złożyli do dyspuzye 
tyi wyborców. 

Rczolucya domaga się następnie powszechnej 
bezpłainej świeckiej szkoły į dostarczenia dzie- 
tiom bezpiatnie- pomocy szkolnych i posiłko- 
Wych, żąda przyspieszenia powrotu jeńców i 
Wyraża przekonanie, że zjemie polskie obu 
Sląsków muszą być z Polską złączore. 

Dalej uważając ustawę o relorm.e rolnej za 
krzywdzącą masy ludowe bezrolne i małorolne, 
Tczolucya potępia stanowisko w tej sprawie pra- 
Wicy sejmowej łącznie ze stronnictwem „Pia- 
Sta“ į domaga się przeprowadzenia reformy rad 
Bminrych i pow,atowych, ścisłego przeprowa- 
dzenia parcelacyi dóbr kościelnych, rozwiązania 
Sejmu pod hasłem: ziemia dla biednej ludności 
Pracującej a nie wyłącznie dla bogatych pos,a- 
daczy wiejskich i miejskich, 

Wkońcu uchwalono wezwanie kobiet do wal- 
ki pod sztandarem PPS, zaś klubowi posłów so- 
cyglistycznych wyrażają zebrani gorące psodz' ę- 
kowanie i uznanie za jego walkę o prawa dla 
klasy pracującej, i 

Tego samego unia popołudniu odbyl. się kon- 
ferencya powiatowa PPS, w której wzięli udział 
członkowie poszczególnych kom.tetów miejsco- 
wych PPS, oraz rad robotniczo-chiopskich. Po 
zagajeniu konferencyi i po wygłoszerciu refera- 
tów przez tow. Jasińskiego į Woszczyńską roz- 
winęła się dyskusya na temat obecnej sytuacyi 
po! tycznej. 

Uchwałono następującą rezolucyę: 

Konfercncya powiatowa PPS w Krośnie stoi 
na stanowisku kezwzględnej walki o rządy so- 
tyalistyczne w Polsce, Ponadto konferencya 
protestuje jak najenergiczniej przeciw zam,e- 
tzaniom reakcyi uchwalenia senatu. Korferen- 
tya wzywa posła Szymańskiego do złożenia 
Miandatu za głosowanie za senatem. 

W sprawie zalargu między zw qzkiem zawo- 
dowym robotników rolnych a związkicm zie- 
mian konferencya wzywa ogół całego proleta- 
ryatu powiatu krośnieńskiego do jak najener- 
giczn ejszego poparcia robotników rolnych. 

Wkońcu konferencya uchwala zupełne zaufa- 
nie dla dotychczasowej działalności Rady Na- 
czelnej PPS oraz C. K. W. jakotż klubu pol- 
skich posłów socyalistycznych. 

Konferencya wzywa wszystkie komitety miej- 
Bcowe, oraz micjscowe Rady  robotniczo-chłop- 
ske do natychmiastowego, jak najenergiczniej- 
szego orgarizowania kobiet proletaryatu i po- 
leca wszystkim komitetom miejscowym, jak rów- 
nież Radom robotniczo-chłopskim przygotowy= 
wać się do nastąp.ć mających wyborów do Sej- 
mu, a przedewszystkiem do jak najenergiczniej- 
szego tworzenia funduszu wyborczego. 

Następnie przysiąpioro do sprawy obsadzenia 
posady sekretarza partyjnego w powiecie kro- 
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Przyszli oni do mnie wiedy, gdy przekonali się, 
że nie konkuruję z nimi do kieszeni biednych 
koczowników, którzy płacą im za leczenie tylu 
a tylu „głowami rogatego bydia", niektórzy z 
nich przyszli jako chorzy, inni ze żle skrywa- 
nym zamiarem wydostania ze mnie tajemnic 
mojej sztuki tekauskiej, — przyszli wtedy, gdy 
moja reputacya była już na dobre ustaloną po 
buryackich ułusach na kilkuset wiorstowej prze 
strzeni... Służyłem jm chętnie radą į moją skrom 
ną wiedzą i dzięki temu lamonje nietylko nie 
psuli mi repuiacyi po ułusach, lecz sami nasy- 
lali mi į przywodzili całe gromsdy chorych mon 
gołów, pośrednicząc nieraz jako tłómacze j ko- 
rzystając przy tem sprzytnie z mojej wiedzy, 
Poznałem kilku prawdziwie jntetjgentnych la- 
mów, a przytem ludzie dobrej woli, między in- 
nymi także ssaawnego w Zabajkalskim kraju 
„bandido-chambo lamę", czyli naczelnego, wiel- 
kiego lamę zabajkalskich tramaistów, I.ołtujewe, 
cieszęcego się olbrzymim wpiywem na cały lud 
buryatów i prześladowanego przez rząd rosyjski 
za marzenia o autonomii narcdawej buryatów, 
a ogioszonego po śinierci (w listopadzie 1913 r.) 
świętym ws.ód lamajstów. Brłte niezwykle rc- 
zumny į sympatyczny starzec. który, gdy rząd 
rosyjski zmobilizował w r. 1916 buryatów do 


śnieńskim j uchwalono rezołucyę wzywającą 
obwodowy komitet PPS w Krakowie do jak naj- 
szybszego obsadzenia posady sekretarza partyj- 
nego w Krośnie, gdyż tylko wówczas praca or- 
ganizacyjna będzie mogła iść w należytem lem- 
pie. 

a Z ZDZY ZAZIE OZZIE W —— 


Ruch muzyczny w Krakowie 


Teatr im, Słowackiego: „Stworzenia Świata”, 
oratoryum Józefa Haydna 


Przepraszam cię szatrowny czytelniku za 


szczerość (niestety w Polsce się za to przepra- 


Sza) ale... muzyka draniatyczna Haydna jest 
szalenie naiwn i budzi śmiech zażenowania ża 
Ś. p. liaydna naiwności dramatyczno-muzyczne. 
Inna sprawa, gdy chodzi o muzykę czystą wiel- 
kiego im,strza tonów — pelny respekt. — Ale 
jahzeż niema cię śmieszyć dramatyczność ora- 
toryum, wystawionego na deskach teatru, w 
którym co wieczór przywykłeś do realizacyi dra- 
matu. A oratoryum jest przecież operą bez ak- 
cyi. A więc: tekst oratoryum powiada, że „na 
początku był straszny chaos“, a orkiestra na to: 
p.tu, pitu... Opowiadają ci szanowny siuchaczu, 
o strasznych wogach, łąkach, wielorybach, wę- 
żach, piorunach, a orkiestra na to: pitu, pitu... 
Kompiementują ś. p. Ewę, że była dla Adama 
„naczyniem rozkoszy" (nie wiadomo co powie- 
działby na to ś. p. Adam), a orkiestra: pitu, pitu. 

„Oddaj cesarzowi co jest cesarskiego" — pra- 
gnęło się wczoraj na głos oświadczyć w teatrze 


Jul. Słowackiego... a oratoryum zwłaszcza hay* 


dnowskie — do kościoła, 

Oratoryum w teatrze mogłoby być usprawie- 
dliwine, gdyby to był utwór współczesny niezna- 
ny, albo nawet „Stworzenie świata“ wystawione 
z udziałem jak,chś nadzwyczajnych solistów o- 
ratoryjnych i przygotoane tak pod względem 
technicznym jak 1 stylowym jako całość prece- 
<yjnie, Czy się ten trud opłaci dla „Stworze- 
nia"? I po co? Czyż Hayda i jego „Stworzenie* 
odegrało jakąś wybitną rolę w kulturze narodu 
polskiego? W kościele można śpewać j grać 
„Stworzenie“ pięć razy na dzień i siłami na jakie 
nas w Krakowie siać. Kinkiety teatralne są wy- 
magające. 

„Tow. oratoryjne i Tow. operowe połączyły 
swe chóry, Z%w,ązek muzyków dostarczył orkie- 
stry, Warszawa przysłała p. oDbosza, a Kraków 
dostarczył reszty, t. j. pań K, Hoffmanównej, 
Wł. Gondelachowej, p. A. Mazanka i Bol. Wa- 
lewskfego, który całym tym aparatem sterował 
nader zręcznie — prawda — przyszła i publi- 
czrość która setnie się wynudziła, 

Oczywiście nikomu nie czynię z tego zarzutów, 
pragnę tylko wyjaśn.ć przyczynę nudów jaka 
rozlała się po widowni teatru we wtorek dn, 14 
grudzia między godziną 8 a 10 wieczorem. — 
Owszem Tow. oratoryjnemu należy się pełne u- 
znanie za nieustającą pracę jak j starszej sio- 
strzycy Tow. operowemu, które przyłączyło się 
do wspólnej pracy (czyżby w Polsce zaczynało 
s.ę zjednoczeLie?), 


Z sali sądowej 


Kraków, 15 prudnia, 


Kradzieże w „Artamosie” 

W krakowskim sądzie okrgzowym karnym 
odbyła się rozprawa przeciwko J. Procewiałowi, 
W. Mrozowi, J. Wysguczowi, W. Stępińskiemu iJ. 
Dziewińskiemu, osuarzonym o zbroanię kra- 
dzieży na szwodę firmy „Artamos* w Krakowie, 
Wedie doniesieura kierownika „Artamosu* w fir- 
mie od diuższego czasu dopuszczano się syste= 
malycznych kradzieży wyrobów masarskicn, po- 
cząwszy od grudnia 1919 r. co połowy maja 
1920 r. Kierownicy firmy Grabowski i Rórycki 
podali szkodę zrząazoną „Artamosowi* na 259 U00 
koron. Przeprowadzone śledztwo wykazaio, że 
kradzieży Gopuszcz ia się zorganizowana szajka, 
do której naieżeli obwinieni, z której Stępiński, 
Mróz i Wykucz zajęci byli w wspomnianej tir- 
mie jako czeiadź masarska, Krauzieży dopu- 
szczano się w ten sposób, Że sprawcy, wciąe 
guąwszy do spóiki Procewiała, slroża zna dują- 
cej się z „Artaimosem* kamienicy, uosiawali się 
z piwnicy tej kamienicy do piwnic, gdze „Are 
tamos“ mia: swoje skiady przez otwor weniyla“ 
cyjny, który przy każdej kradzieży oubt ano, 
a uasiępnie zamurowy wano. Wyniesione tą urogą 
węaluy sprawcy składali w piwnicy Provewiana, 
Do wykrycia kraazieży doszło w ten sposób, 
że posieruukowy policyi Fr. Jeż 15 maja b. r. 
pizytrzymał Strzalkowskiego i Rzeszota, gdy 
nieśli ulicą Floryańską dwa worki skradzionych 
szynek. Przeprowadzone dochodzenia cuprowa= 
dziży do wykrycia dalszych wspolników. Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał 
Mroza ua 14 miesięcy, Procewiaia na 15 miee 
sięcy, Wykucza na 15 miesięcy, kzeszota i Strzałe 
kowskiego na 1 rok, Dziewińskiego na 8 mie 
sięcy ciężkiego więzienia, zaś Siępińskiego Z pos 
wodu braku dowodow uwoinione, 


Rozprawa o szpiegostwo 


+rrzed sądem wojskowym przy ul. Montelup- 
pich w Krakowie odbyły się we Śrudę, pod 
przewodnictwem podpułsownika dra Basttką 
cztery rozprawy. Pierwsza przeciw plutonowemu 
M:chałowi Janczewskiemu false Zaiewskiemu, 
który skazany został za dezercyę i zbrodnię ra- 
bunków, dokonanych w okolicy Zamościa na 
2 lata ciężkiego więzienia. Druga rozprawa to- 
czysa się przeciw SZzeregowcowi Luawikowi 
Strączkowi, który za dezercyę i kradzież ska- 
z 'uy został na 3 lata ciężkiego więzienia. W roze 
prawie trzeciej skazano Bzeregowca Siunisławą 
Miterę za dezercyę, rabunek 1 kradzieże doko. 
nane w okolicach Tarnowa na 1'/2 roku ciężkiego 
więzien a. Czwarta rozprawa toczyia się przeciw 
Andrzejowi Sterczulowi, oskurzouemu o uezer- 
cyę 1 szpiegostwo. Sterczula, ktory samowoinie 
wydalił się z wojsku polskiego, wstąpił do armii 


B. R. czeskiej, gdzie dosłużył się rany! kaprala, Prze» 
robót ziemnych na froncie nie zawahał się po- "wnikami tj. narodem pasterskim, zmieniają 
mimo swych osiemdziesięciu lat życia podzielić cym ciągle miejsce pobytu, zależnie od ilości 


z saym ludem trudów dalekiej i ciężkiej podró- 
ży i pozostawał wraz z nimi zdala od ojczyzny 
aż åo odwolania przez rząd rewolucyjny w ro- 
ku 1917 tej arcybezmyślnej i dla wielu burya- 
tów śmiertelnej mobilizacyi, Starzec ten opo- 
miadał mi wiele o historycznej dla lamaizmu 
walce, stoczonej przez łamów tybetańskich i 
mongolskich z prawosiawiem,-walce o dusze 
buryackiego ludu, która już sto lai temu skoń- 
czyła się zupełną porażką prawosławia wśród 
buryatów, a zwycięstwem buddyzmu czyli la- 
maizmu. Irołtujew, będąc jeszcze młodym la- 
mą, należał już do osiatnich apostolów buddy- 
zmu, zwalczającym resztki pogeńskiego lety- 
szyzmu i szamaństwa wśród buryaców, a zara- 
zem obrońców buryackiej narodowości przed 
rusyfikacyą, którą jej Propaganda prawosławia 
groziła, -- Naogół jednak dzisiejsi lamowie, to 
istne pijawki; wyzyskują oni ciemnotę i naiw- 
ny fanatyzm buryatów i ohdzierają ich bez mi- 
łosierdzią za każdą religijną czy lekarską u- 
sługę. 
a . LJ 

Ilość mongołów-buryatów podają ostatnie, nie 
zupełnie dokładne starystyczne obliczenia na sto 
siedcmdziesiąt do dwustu tysięcy. Wielu bu- 
ryatów, którzy dla zysku (nowa koszuła, buty i 
srebrny rubel!..) przechodzili tu i ówdzie po- 
zornie na prawosławie, niektórzy nawet po dwa 
i trzy razy, w rzeczywis'ości zaś pozostawali 
wiernymi lamaistami, rosyjska oficyalna staty- 
styka wclelila skwspliwie do prawosiawnych 
czyli już „obruszczonech'* poddanych... 

Buryaci w swojej masie pozostali dotąd koczo* 


paszy na danej przestrzeni. Zmuszeni przez po- 
litykę rządu rosyjskiego, który z roku na rok 
umniejszał przestrzeń dobrych pastwisk, z któ- 
rej korzystać mogli buryaci, a oddawał ją pod 
uprawę i na własność rosyjskim kolonis om, 
głównie: saym wiernym kozakom, buryaci prze 
koczowują często calymi uiusami z Zabajkal. 
skiej ziemi do Mongolii, gdzie swobodnych pa- 
stwisk jeszcze mnóstwo i gdzie im nikt wypa- 
saé nie broni. oT dało powód rosyjskim stat; siy- 
kom do stwierdzenia, że mongoło-buryaci wy- 
mierają.. Tymczasem  inteligencya buryzcka, 
która liczy dziś bodajże już niejedną setkę ludzi, 
pracujących na ksżdem naukowem polu, więc 
uczonych oryentalistów, lekarzy z dyplon ami 
uniwersyteckimi, nauczycieli szkół niższych 4 
średnich twiardzi wciąż stanowczo, że to ne jsil- 
niejsze dziś obok kirgizów i jakutów mogol- 
skie plemię w granicach rosyjskiego państwa, 
nielylko nie wymiera, ale stale, choć zwolna, 
ilościowo się rozrasta i zdradza wybitne $en- 
dencye do kulturalnego rozwoju. ` 

Która z tych dwóch prawd jest prewdziwą, nia 
mogłem sam tego sprawdzić, Sądzę jedna), że 
bliższy, rzeczywistości jest prawda, głoszoną 
przez inielicencyę buryacką rzwiaszcya, że cane, 
które podaje statystyka rosyjska, powstać teñ 
mogły pod sugpesiva tego ogó!n'e znanego fak- 
tu, że tubylcze plemiona syberyjskie przy ze 
txnięciu się z cywilizmacygą rachodnią, zminszcza 
z takiemi cywiłiracyi tej dobrodziejstnami, jale 
wędka i syfilis, wymie jg. 

(Ciąg dalsay nastąpi). 


bierawszy się po cywilnemu, przechodził gra- 
nicę polską, zbierając wiadomości szpiegowskie 
na rzecz Czech. Przychwycony, stanął obecnie 
przed sądem wojskowym, który skazał go na 
DB lat ciężkiego więzienia, 
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| WIECZORY CZWARTKOWE 


Staraniem Komisyi oświalowei krakowskiej 

Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 

lö grudnia 1920 r. w wielkiej sali Źwiązków 
zawodowych p:zy ul. Duna,ewskiego 5 


XII. Wieczór czwartkowy 


Część litarackc=palityczna: 
Prof. Adam Matejko: Sztuka a lud, 
Część artystyczna: 
W. Ostoja: Śpiew. 
W. Grosberżanka: Solo fortepianowe. 
Latajner-Law:ński: Monologi. 
A. Chruścieńska: Tańce. 
Szczepański: Akompauiament ; 


Początek o godz. / wierz. 


Następny Wieczór czwartkowy: 23-go gru- 
dnia b. r. 
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KRONIKA 


! Kraków, 16 grudnia, 
Znowu groźba wstrzymania ruchu 
elexirowni 

Prezydyum m'asta Krakowa komunikuie, że 
dostawa węgla dia elekiowui imiejskiej zimniej- 
szy.a się do tego stopnia, że jeżeli nowe trang- 
bórty w dniu jutrzejszym nie nadejdą, zmuszona 
guzo elektrownia nzjdałej za 2 tai wsirzymać 
ruen. 

Według informacyi inspektoratu węglowego, 
zmniejszenie się dostawy węgla nasiąpiia wskue 
tek rukwizycyi węgia sariymentowejo Gia dyrekcyj 
kolei oraz wskutek brasu wagonów. 

A więc gospodarka koiejowa winna temu, że 
Kraków może zuów być pozbawiony światła 
i prąau! Jak wogóle może isinieć koiej bez za- 
pasu węgla i uuzymywać ruch za pomocą ree 
kwizycy:? Tukie stosunki są najiepszą ilusiracya 
stosunkow u nas panujących. 


Koło] zabiera cstą produkcyg węgla 

Inspektorat węglowy w Krakowie komuniku- 
je, iż na skutek zarządzenia minisiersiwa pizee 
mysłu i handiu oruz państwowego urzędu wę- 
giowego w Warszawie caią piodukcyę zagiębia 
krakowskiego w dniach od 13 uo ló bm. wią- 
czuie oddano kolajom w Małopolsce, zaś w cza- 
sie od dnia 9 do 24 bin. koleje te z lut. zaułę- 
bia winny dziennie owzyinywać 2750 lon wę- 
gla gatunkowego, CO pławie w Całuci proaukcyę 
tych gatunków wyczerpują. Wobec powyższych 
zarządzeń oraz chronicznego braku wagonów, 
który spowodował obnizenie produkcy: tutej= 
szych kopalń, inspektorat węglowy nie jest w mo- 
¿ności uwzględniania licznyca re«lamżcyi co do 
dostaw węgia innym oobiorcom poza kols ami, po- 
siadając do dyspozycyi znikome tylko ilości wę- 
gla, przeważuie miału i pospóskt, Inspektorat 
wę_lowy telezraticzuie pointoruował paustwowy 
urząd węglowy o kcytyczneim położeniu i prosił 
o nalychmiastową pomuc, wźylędnie;o ziianę 
powyższych zarządzeń. 


Wleczór dyskusyjny na temat: „Formy rucny 
socyasstycznago wśród kob st“ odbędzie się sta- 
raniem komi.yi kobiecej Rady rovotniczej PPS 
w piątek 17 grudnia o godz. 4 wieczór w lokalu 
Czytelni robotniczej, ul. Dunajewskiego 56, ll p., 
lewe oticyny, 

Gany za drzewka wigilijne, Magistrat krakow- 
ski ustanowił następujące ceny na drzewka wi- 
giiijne, sprzedawaue na Rynku krakowskim: 
1) t2 m. wysokości 11 Mk, 2) od "fa do 1 m. 
wysokości 11 do 18 Mk, 3) od 1 do 2 m. 18 do 
33 Mk, 4) ou 2 do 3 m, &3 do 48 Mk, 5) od 3 
do 4 m. 48 do GU Mk, 6, wyżej + m. 6U do 81 


KINO „OPIEKA“ 


UL, ZIELONA 17. TELEFON 2474 


Dd czwartku 15 do czwartku 23 bm. nadzwycz»' zai 


W LOTACH LI 


NAPRZÓD” 


Mk. Przekroczenie powyższych cen karane bę- 
dzie przez urząd walki z lichwą na podstawie 
ustawy o lichwie. 

Zmari tow. Hafar, długoletni członek organiza- 
cyi „Bundu“ z Łodzi, internowany politycznie 
w obozia w Dąbiu, tamże dnia 14 b. m. wsku- 
tek gruźicy. Stan jego zdrowia wskutek sto- 
sunków w obozie ozromnie się pogorszył, mimo 
to wadze nie chciały się zgodzić na przenie- 
sienie go do szpitala. Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek o gouzinie 1 w poiudnie z aomu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu żydowsxim. 

Z teatru :m. J. Słowackiego. Dzisiaj „Zazdrość“ 
Arcyvaszewa z p. Pancewiczową i Nowakow= 
skim w rolach giównych. Jutro w piąiek i w 
sobotę „Oriątko* z p. Białkowskim w roli ty= 
tułowej. W niedzielę po południu „Noc św. Mi- 
koiaja* M. Szukiew.cza; wieczorem „Kolum- 
bina“. 

Z teatru Powszechnego. Dziś premiera wode- 
wilu Krumiowskiego p. t. „Przewounik tatrzań- 
ski” z muzyką Fr. KKoniora. Reżyseryę sztuki 
prowadzi p. Minowicz, batutę dzierży kap. Gó- 
rzyński, role giówne kreują pp. Koiman, Reie- 
wicz-żieinbińswa, dopołska, Zelska, Bieyalski, 
Czerski, Jaworski, Kalinowski? Kolwas, Koszut- 
ski, Luasowicz, Maynuszewski, Rewski rin, Peine 
humoru tańce góraiskie ułożył p. Koszutski, 
„Przewodnik tatrzański“ grany będzie dziś, ju- 
tro, w sobotę i w niedzielę wieczor. 

Ecncert konkursowy Krak. Tow. Śplew. 
„Echo* ogłoszony ua poniedziałek xU b. m. w 


teatrze miejsknu im. Słowuwchiego zupowiada się ` 


świetnie pod kazdym względem. Ogólne zainte- 
resowanrie budzi otwarcie kopert z nazwiskami 
kompozytorów i ogłoszenie wyniku konkursu, 
które nastąpi na scenie podczas koncertu, 
Znakomita pieśniarka, p. Aleksandra Szafrań- 
ska, odśpiea szereg utworów Moniuszki, Galla, 
Różyckiego, Liszta, Weingartnera i innych. Re- 
szta biletów do nabycia w kasie teatralnej, 

Zgromadzenie pracowników pocztowych od- 
było się w dniu 13 bm, pod przewodnictwem 
prezesa ich organizacyj Józefa Teppera w spra- 
wach ekonomicznych i finansowych. W zgio- 
madzenju bralj także udział radcy miejscy tow, 
dr Drobner i Kluczka, Po wywodach szeregu 
mowców, którzy przedstawili niedomagania a- 
prowizacyjne į opałowe pocztowców, ucliwalo- 
no jednogiośnie następującą rezolucyę, któ- 
rą wysłąno następnie na ręce prezyderta mi- 
nistrów Witosa, wieeprezydenta ministrów Da- 
szyńskiego i ministra poczt dra Stesłowicza: 

Od szeregu miesięcy pracownicy pocztowi 
nie otrzymują przyznanych jm przez Sejm de- 
putatów, Magistiat miasta Krakowa nie wydaje 
od dłuższego czasu ani chieba, ani mąki, ani 
cukru, nawet w zmniejszonych racyach. Węgla 
również od kilku miesięcy pocztowcy nie wi- 
dzieli, Wszelkie dotychczasowe zabjegi u Wy- 
sokiego Rządu i Ministerstwa zostały bezowo= 
cne, przeto zebrami w dniu 13 grudnia praco- 
wnicy pocztowj żądają natychmiastowego 
przydzialu wyż wymienionych artykułów, wzglę 
dnie dodatku do płacy na zakupno tychże, O ile 
wyżej wyrażone żądamia nie zostaną natych- 
miast w całości przeprowadzone, organizacye 
pocztowców zrzucają z siebie wszelką odpowie- 
dzialność za skutki, jakie z tego wyniknąć mu- 
SZĄ, i 
Sprzedaż drzewek. Aby umożliwió uboższym 
sferom ludności nabycie choinek wigilijnych, zae 
rząd ogrodów miejskich w Krakowie sprzedawać 
będzie choinki począwszy od 17 grudnia, pizy ul. 
Lubicz 1. 23 i w szkółkach miejskich przy paiacu 
Lasockich w Dębnikach. 

Towarzystwo obrony kresów zachodnich zwraca 
się z uprzejmą prośbą do p. Rybirskiego, ktory 
znalazł portfet p. Pionki, aby odeslał pieniądze 
w nim będące do biura Towarzystwa, Kraków, 
Retoryku 5. Papiery przesłane p. Płonka otrzy- 
mał i serdecznie za nie dziękuje. 

Nagły zgon. Józef Wilk, szofer, lat 27, prze- 
chodząc wczoraj koło mostu zwierzynieckiego, 

oznał silnego krwotoku plucnezo i zmarł mie- 
bawem. Zawezwany lekarz pogotowia ratunko- 
wego stwierdziś śmierć, 

Do odebrania na policyl przy ul. Kanoniczej jest 
172 t zw. tastrów (gruszek) do dzwonków elek- 
trycznych, 160 guziczków do naciskania dzwon- 
ków i 1% śrubek, ktore to pizedinioty poodkręca= 
ne zostały przez dwóch chłopaków z bram kamie- 
nie przy uiicach Szlak, Pędzichów, Łobzowskiej, 
Kiu,niczej itd. Poszkodowani zechcą zgiosić się 
po odbiór przedmiotów w dniu 19 bm. 


Arcya powyższego 
buych karkołomunyc 
ucietzku po drutach 
trzymają widzu w us 
lepsi akreba 


awanturniczy dramat w 5 akt, pt. 
eprzerwany szeceg nieprawdopodo- 
fuvatyczuych. Gonitwa po dachach, 
skoki auta tworzą wspaniały CziOŚĆ 
Męciu. W filmie biory udział naj- 
dto duoborowa komedya. 


Nr, 298 
pocnem | 


Kradzież maszyn do pisania. Onegdajszej nocj 
niewyśledzeni sprawcy skradli z lokam Vii wy* 
dzialu magistratu przy placu WW. Świętych (AE 
ll p. dwie maszyny do pisania systemu Under. 
wood. Jedna z maszyn, nosi liczvę 663647.10 
Maszyny były własnością jedna gminy Kiakowói 
druga zaś delegatury ministerstwa pracy i opieki 
społ. 

Ubiecujący młodzieńcy. Aresztowano wczoraj: 
w Krakowie trzech młodzieńców w wieku o0 
16 do 22 lat za kradzież 10 pac spodni wartości 
BUOU Mk na szkodę Amalii Zucker z Łodzi. 

włamanie i kradzież, Do kanceiaryi zarządu 
fabryki myała p. Kordackiego na Zabłociu (Pod 
górze) włamali się niewyśledzeui sprawcy i rod“ 
bili kasę ogniotrwaią, Z której zrabowai okoi0 
10.000 Mk, 

Ecna mieudałegoa włamania do lokalu Związki 
keineców w Kiaxowie, Dochoszenia pizeciwkO 
areszlowanemu rzekomo bażunowi wykażalyy 
że nazywa się 0u-Jan Niesiołowski, a iegliy us0? 
wał się na policy: znalezionymi doaumeniami 
Zdzislawu Bażana, 


Rada robotnicza, mężowie zaufania z fabryk oraz 
zarządy grup odbędą posiedzenie w piątek 17 grus 
dna o godz. 7 wiecz. w sai Związku stow. 10° 
botniczych ui. Dunajewskiego 5, ll p. Na porządku 
dziennym: Aprowizacya. Wstęp ua zeuranie za lð- 
gity macy ai, Frezyuyum. 


Z POLSKI 


Choroba p. Witosa. Pisma warszawskie podają, 
Że w zdrowiu prezydeuta minisirów Witosa za 
szło zvaczne polepszenie, jednakże nadal zimue 
szony jest pozostać w domu. 

Kurs egzekutorów pouatkowych dla Inwalidów 
otwiera się przy szkoie inwaiidów wojsk. we. 
Lwowie. Program kursu polegać będzie na wy” 
kładzie i przyswojeniu specyaluycn instrukcyi, 
ćwiczeniach teoretycznych 1 praktycznych, poe 
trzebnych do wykonywania czynności egzekue 
torów podatkowych. Czas trwania kursu 6 ty- 
godni. 

Detinitywne przyjęcie uzależnia się od złożenia 
wsiępuego egzaminu, w którego program wcho* 
dzić będzie poioczyste czytanie w języku pole 
skim, poprawne pisanie i znajomość 4 giównych 
działań rachunkowych. Kandyuaci na kurs, po* 
siadający zdrowe uogi i przynainmuej jedną 
zdrową rękę, przy zgłoszeniu winni BIĘ Wynae 
zać poświadczeniem zyierzcunośćci gmiunej, że 
nie byii kurani za zbrodnie i przesiępstwa Z 
chęci zysku. Kurs rozpoczuie się 2 sty czuia 1921, 
Kandydaci, którzy jus dawniej wnieśli podanie 
o przyjęcie nu kurs i zostali prowizorycznie 
przyjęci, mają również wnieść douatkowe poda” 
nie, że na uuziuł *w kursie retiektują i mają 
dolączyć do podania wyżej okresione poświude 
czemie zwierzchności guunnej. Absoiwenci kursu 
będą mieć prawo uo ubieguuia się O posauy 
zastępców egzekutorow podatkowych na aobrycu 
warunkach, Zgłoszenia ustno luv pisemie, W 
których należy poduć numer książki iuwaiidze 
kiej, procent uiezu0iności zawodowej i Czas Za- 
opalrzenia, przyjinuje generalua ekspuzytura 
sekcyi opieki M. 5. Wojsk. w Krakowie, ui 
Staszica 7, uo końca gruunia, 


NADESŁANE 


Otrzymane od p. Sladowskiego za stracony tye 
dzień czasu mk 2000 ziożyiem na cele bumani- 
tarne w Burze ogioszeń p. Feliksa Stattera a to: 
dla podupadłej rodziny Gizeli Spitz w Przemyślu 
mk 1C00, Józef Trenk w Przemyślu mk 500 i Jetti 
lugang w Przemyślu mk 500. M. Hutter. 


Podziękowanie 


Wszystkim Kolegom a w szczególności WP. Dyr. 
Fischerowi i Zarządowi Związku pracowników 
tramwajowych za okazane współczucie i zajęcie 
się pogrzebem śp. męża, serdeczne Bóg zapłac, 

Kotowa, 


JOZEF WARSKI, dentysta-techuik 


Wykouuje uzębienia w złocie, piatynie i kauczuku według 
nowoczesnej techmki dentystycznej. — Leny umiarkowane, 


las. ad dentystyczny, Kraków, u, Św. Tomasza 19, Ip. 


(róg ul. Fioryanskiej). 
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Cały tochód 
PrZEZNALŁGNY 


naznwalicdów 


tr. 298 


(PAT). Warszawa, 15 grudnia, 
„Na wtorkowem pcsiedzeniu Sejmu — jak do- 
leśliśmy — rozpoczęto dyskusyę nad projek- 

n ustawy, wprowadzającym różne zin:any 
dotychczasowej ustawie o ochronie lokato- 
VW. Dyskusyę zagaił jako referent poseł Grzą= 
Rielski, który uskarżał się, że wniesiono w caią 
Prawe zupełnie niepotrzebnie wielkie rozna- 
iętnienia, co wpłynie baruzo szkodliwie na 0- 
ine intu.esy paastwa. Naprzykład właściciele 
mow nazywają usiawę o ochronie lokatorów 
„Ołszewizmem państwowym, a z drugiej strony 

atorzy na wiecach uchwalili rezolucyę, że 
dleży przyzuać wiaścicielom domów 50% pod- 

Yakı w porównaniu z rokiem 1914 i tę pod- 
Wyżkę przeznaczyć ua opłatę stróża, elektrykę, 
ódę, podaiki itd. Mówca stwieraza, że położe- 
lie własności nierucnornej miejskiej w Polsce 
St takie, że stoimy w przededmu katastrofy, 
Wbeenie mamy już przeludnienie po miastach, 

ze względów sanitarnych grozi poważnem nis- 
Mzpieocestwom. Srudkieim zaradczym może być 
Wiko rozsudona mast, kiórą rząd i Sejm powi- 
len zając się bez zwłoki. Ustuwa o ochronie 
b torow ogromnie zimuiejszyła, a gdzieniegdzie 
luwec zniosia dochodowosć domów. Kapitał u- 
baował się w hanulu i spekulacyi. Należałoby 
worzyć takie warunki, aby kapitał mógł się 
hgażować w buawwę domów. Ustawa obowiąe 
tuje w całej Rzeczypuspołitej. Komisya przyjęła 
tusadę, na podstawie której rząd oparł pod- 
Wyżkę 10L0/o w porownaniu oo czynszów z 1914 r. 
Wprowaażuno tyiko niex«tóre zmiany. Nie utrzy= 
tat się wniosek wyjęcia z pod ustawy wszel- 
hca najmow, dokonanych przez rząd na urzędy, 
“amy na hotele, resiauracyę itd. traktowane 
łą tak samo jak mieszkania. Ustawa wszakże nie 

rguliuje stosunku gości do właścicieli. Pod o- 
Mirong mieszkaniową nio podpacają Żadne drier- 
ławy placow, aklvyuw itd. Za mieszkania jednak 
Uważa się maie pracownie. 

Dalej komisya stanęła na tem stanowisku, że 
ła jokalorów nie mogą być nakładane podatki, 
brzypadające na włascicieli. Właścicielom przy 
U, uje tysko prawo pocwyżki komornego za wodę, 
wiatso ide Lokatorzy ponosić mogą równieź 
łotowę podwyżki piocy stróża. Najważniejszym 
Urtykułem jest artyku: 10, który znosi dowolacść 
łozjązania przez właśc c.8:i najmu. W razie sporu 
tvzstrzyda sąd lub urząd rozjemczy. Artykuł 11 
dotyczy lokali handlowych, przemysłowych, pra- 
dłowni 6 sklepów. Jduieinanie, jakoby te lokale 
yły wyjęte z pod ustawy, jest całkowicie 
iędne, gdyż ustawa odnosi się I do nich. Nie 
dznacza ona tylko maksymalnej granicy czyn- 
èzu, nie znaczy to jednak, żeby właściciel mógł 


Trocki za definitywnym 
pokojem 
Zmniejszenie czerwonej armil do połowy 


Kopenhaga, (PAT) „National Tidende* donosi: 
Na kongresie rolmezym w Moskwie wygłosii Tro- 
ki mowę, w której powiedział, że armia czerwo- 
da będzig zredukowana do połowy obecnego 8w0- 
lego stanu. Rząd sowiecki będzie się slarat wszel- 
Kimi środkami Zawreeć z wieik:emi mocarstwami 
efinitywny pokój. Okoliczność, że Anglia zażądała 
Propozycyi co do regu'aruego traktatu handiowego, 
Upruwnia do nadziei, że pokój nio jest już daic- 
im. Do do powaznych przeciwieństw między ar- 
ùig a ludem, oświadczył Trocki, że w przeciwień- 
twa te bęuą przezwyciężune, 


Liga narodów przeciw 
| rozbrojeniu 


Genewa. (PAT) Na wczorajszein posiedzeniu 

igi narodów obrauowano nad sprawą To2vraję- 
Bia, Po dłuższej dyskusyi zuproponowai prezy- 

ent w sprawie giosowama, by ustęp dotyczący 
buażetu uwuietuiego, był oddzielnie traktowany. 

arnes i Cecil wypowiedzieli się przeciw lemu, 
&uyż w aeu sposou by.aby ucnwala w Sprawie 
dwuletniego buczetu osiubioną, a uchwała ta 
„les iecydsym pozyiywnyim rezulatem pracy ko- 

syi. U cii zażąda, by Fraucya otwa cie wy- 
Dowiedz uła się, iż jest przeciwuą tej rezoiucyi, 
0urge0is OŚwiadczy:, że bęuzie głosowa! przee 
htiw rezoiucyi, Cecu wyrazi wobec tego ubole- 
Wanie, iż Uaicesimiono joayne zagada.Ou6, posa- 
talaca wastuść, 
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NAPRZÓD” 


Ustawa o ochronie lokatorów 


pobierać nieograniczony czynsz. Znaczy to, że 
może go żąrić bez inierwencyi urzędu walki 
z lichwą. Lokator może się sorzeciwić | czynszu 
nia płacić, lecz wtedy exsmisya nia następu e, 
bo tej można żądać tlyiko w sądzie. Sąd, alba 
urząd rozjemczy będzie sprawę rozstrzyga bəz a- 
peiacyl. Ustawa postanawia, żeby w taxim urzę. 
dzie rozjemczym joden z ławników był kupcem lub 
przemysłowcem, który nie posiada wiasnego lo- 
kalu, aibo osoba z tymi stosunkami obznajo= 
mioua, Wkońcu ustawa daje urzędowi najmu 
prawo nakładana grzywien porządkowy ch, żeby 
mu nadać dostateczną powagę. 

Minister sprawiedliwości Nowodworski wska: 
zai na różnicę, jaka zachodzi między projektem 
rządowym a projektem kuinisyi po pierwsze W 
kwes.yi dop.at dodatkowych ponad ty podwyż- 
kę, po drugie w kwestyi ochrony lokalów han- 
dlowych i przemysłowych, W końcu zwracą u- 
wagę, że Sprawa poruszona budowy miast może 
byc przy tej ustawie uwzględniona tylko ubo- 
cznie, 

Poseł tow. Pużłak stwierdza, że ustawa ta 
szkodzi rzeszy milicnowćj lowtiurów. Nietylko 
wprowadzą się podwyzxę komornego, lecz czyni 
się zasudniczy wyłum w OthnTonie lokatorów, 
wyłączając ou teyo acorodziejstwa Sklepy | lo- 
kale przedsiękiwrstw pirzeriystuwycia, CO Łdsniast 
drożyznę zmniejszyć, jeszcze ją powiększa. 
Twierdzenie karmmieniczników, że domy będą się 
walić, jezeli nie pouwyzszą  komornego, jest 
niesłustue, gdyż kannenicznicy podwyżki nie 
użyją na remont. Lokatorzy na zjazdach swo- 
ich poruszali sprawę remontu 1 postanowili 
obłożyć się podatkiem, z którego powstałby fun- 
dusz na rozbudowę miast. Ustawa nie uwzelęd= 
nia ani Stanowiska kuizieniuzników, ani lokde 
torów, jest kumyrumntsową i lo jest główną wa- 
dą. Na podstawie jej lokatorzy zostaną obciąże- 
ni podatkiem za wodę, światłu ivd., co wywoła 
chaos į xamieszawie, Ciężary będą równe dla 
wszystkich, a użycie będzie różne. Będzie to mu- 
sialo doprowadzić do powstermia w każdym do- 
mu tak »wunych komitetów luxatorow. 

Ramienicznicy miast nie podniosą, a sprawą 
tą musi się zająć rząd i sejm. Ciężary rozbudo- 
wy domów należy przenieść ną rząd i gminy, a 
kamienicznikom przymac tylko kie podwyżki, 
aby mogli pokryć najkonicczniejsze wydatki, 
związana z posisdaniem nieruchomosci, Mówca 
krytykuje artykuł 10, uważając, że pozwala on 
na Wwyrzucen'eę I0LAtOTa z mieszkania, Wielu lo- 
katorów nie będzie pewnych jutra. Nie jest to 
ustawa o ochronie loka'orow, a'a raczej o Ochf0e 
nie karieniczników. Mówca kategorycznie wy- 
powiada się przeciwko ustawie, 


Ameryka zawrze jednostronny pokój 
z Niemcami 


Benowa. (PAT). Senator amerykański Mae 
Corinick oświadczył, jak podaje „Journal de Ge- 
neve“, że nie jest wykluczone, że senator Knex 
pod rządami nowego prezydenta będzie zamia- 
nowany sekretarzem stanu. Przywróci on stan 
pokojowy między Stanami Zjednoczonymi a Niem- 
cami, ponieważ Niemcy nigdy nie wypowiedziały 
Ameryce wojny. Wystarczy jednostronne oświad- 
czenie ze strony Stanów Zjednoczonych. 


- Umowa Włoch z Jugosławią 


Rzym. (PAT) Sprawozdanie kornisyi senatu dla 
spraw zaeranicznych w Sp.awie ratyfikacyi tra. 
Łtatu w Rapallo dochodzi do następujących wnioe 
sków końcowych: Komisya oświadczyła się 9 gło- 
tami przeciwko jednemu w iym kierunku, że tra- 
gatat odpowiada obecnym oeólnym »aiercsom kraju 
i tworzy drogę do wdrożenia nowych stosunków 
z sąsiadami w Europie wschodnie. Kowisya prio- 
ponuje z tego powodu przyjęcie go. 


Odjazd króla Konstantyna 
do Giecyi 
Zamiar abdykacyi? 

Lucerna. (PAT). Po 26 miesi+cznym pobycie 
w Lucernie oujechai wczoraj kro. koustaniyn 
ze swoją rodziną, 

Rzym. Pait. Król Konstantyn przybył tu 
wczoraj wieczór ze Szwajcaryi w towa: żystwie 
kró.owej Olgi i księcia rawa, jakos wiy. 
Krol uua,e się juwo do Aun, y 
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Londyn. (PAT). „United Telegraph* donosi z 
Paryża, iż osobistoś *, stojąca biisko króa Kon- 
slaniyna, oświadczyła, że król nie chce wpędzać 
swojego kraju w truune położenie i zamierza 
po swoim powrocie na tron addykować. Decy- 
zya tą spowoisowana została z inicyatywy 
Rhallisa. Krót Konstantyn pragnie koalicy: pos 
kazać, że wyrzuknie się tronu z wiasnej woli, 


O pokój z Armenią 


Konstantynozoł. (PAT) Wedie dcniesień z Ba. 
tuin rozpoczęśy się rokowania w Erywani mię= 
dzy Armenią a nacyoualisiami perskimi celem 
ustanowienia granicy armeńskiej, tząd mosiciew= 
ski zapuwiedział oticyalnie, że uznaje niepodie= 
głość Arinenii sowieckiej iże będzie czuwał nad 
nietykalnością interesów Armenii. 


katastrofa statku napowietrznego 


Paryż. (PAT) Statek napowietrzny utrzymujący 
komuuikacyę pocztową pomiędzy Londynem i Pa- 
ryżem, ulegi nieszczęśiweinu wypadkowi, We wto= 
rek w chwili opuszczenia bangaru, zapalł się ni0= 
tor, skutkiem czego upadł statek na ziem ę. Znaje 
dował się w nim jeden pilot, mechanik i 6 pasa= 
że ow, z czego dwóch uległo lekkiemu zranieniu, 
inni zaś pasażerowie, pilot i mechanik zginęli na 
M:€jBCU. i 


HUMOR I SATYRA 


— Jaka jest różnica między dentystą a marką 
polską? t 

— Dentysta leczy na zęby a marka polska le- 
czy na pysk, PA YZEPRET 

. . . 5 PEA 

— Panie Tuchfein! Ma pan cos materyi 
prompt na sprzedaż? 

— Mam trzy gatunki materyi angielskiej, 

— Nu, co za gatunki? 

— Jedna całkiem prawdziwa angielsks, druga 
prawdziwa anglelska, a trzecią angielska, 


Z MINISTERSTWA i 


Pan szef w siódmym kwadransie flirtu z pan” 
ną Halą przypomina sobie o referacie swym. 

Nagłówek ma brzmieć: „Oszczędność w biu- 
rach Min." i 

— Panie szefie, każ pan znieść przecinki! Po 
pierwsze oszczędzi się maszyny i taśm, po dru- 
gie czasu, po trzecie i tak w całem minister- 
stwie prócz tego Galicyaka z wydętemi kolana- 
mi nikt nie wie, guzie kładzie się przecinki! 


Ministerstwo postanowiło ograniczyć swój 
personal. — Stworzyło wydział XXVIII, — re- 
dukcyjny. Szefem jest pan Wielopolski. Wnet 
osiągnął rekord: Wydział miał 136 osób perso- 
nalu i liczbę bież, protokołu, 

Pytają się pani Wielopisalskiej o syna. 

— Kazio jest wicesekretarzem sekcyi 7 b. Bar 
dzo dobrze się sprawuje, Ojciec naumyślnie dał 
mu tak eksponowany posterunek, by po jego 
najdłuższem życiu mógł objąć posadę szefa rə- 
dukcyi personalu! 


LIGA NARÓDÓW 


— Tatku! Czy w nazwie „Liga narodów" sta 
wo „liga” pochodzi od niemieckiego „Lige'*'? 


W HOTELU i 


Przeklęty hotel. Przy umywalni dwa kurki. 
Na jednym napis „chaud“, Rozkręcam kurek 
jeden, woda zimna jak lód, Rozkręcam drugi, 
woda tak samo ziuna, Poirytowany, dzwonię na 
pokojówkę i pytam: , 

—. Czem różni się woda z jednego kurka od 
wody z drugiego kurka? 

— Napisem! — odpowiada spokojnie poko- 
jówka. 


ODCIĄŁ SIĘ 


W pierwszorzędnej restauracyi siedział przy, 
obiedzie pewien młody arystokrata z rasowym 
psem. Przy sąsiednim stole zajmował miejsca 
jeden z jego licznych wierzycieli, który, gdy 
pies się ziiiżył, chciał go poczęstować kanałe- 
czkiem mięsa. 

— Szkoda rudu — zawołał młody arystokra- 
ta — mój pies nie nie przyjmuje od żydów. 

— O ileżbym był dziś bogstszym, gdyby się 
właściciel tego psa kierował temi samemi za- 
sad:mi — odparł żyd ku wosołości wszystkich 
gości, „Szczutek”, 
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„NAPRZÓD* 


oprawy partyjne 


_ TOW. KŁUSZYŃSKA W AMERYCE 


Chicagoski „Dziennik Ludowy“ przynosi wia. 
doniość, że znana z działalności w Krakowie i 
ma Sląsku tow. Dorota Kłuszyńska wysłana 
przez ©. K .W. PPS dla dokonania objazdu pol- 
skich organizacyi robotniczych za oceanem przy 
była 20 listopada b. r. do Chicago i w 2 dni pó- 
Źniej staaęia przed licznie zgromadzonym na 
wezwanie Związku Socyulistów Polskich tłu-y 
mem robotników. Tow, Kiuszyńska w  obszer: 
nem przemówieniu przedstawiia dzieje pierw- 
szych lat państwowości polskiej i obecną walkę 
PPS z reakcyą, poczem tow. Piotrowski, sekre- 
tarz Z. S, P. i tow. Sokolowski, redaktor „Dzien- 
nika Ludowego“ wezwali zgromadzonych do nie 
sienia Polskiej Partyi Socyalisiycznej pomocy 
tak moralnej jak i materyainej, 

Zgromadzeni wysłuchali przemówienia przed- 
stamicielki prołetaryaiu polskiego z natężoną 
unagą. Lntuzyastyczna okleski i żywiołowa 
skła:lka pieniężna na rzecz PPS, ktćra dała w 
chwili zamknięcia zgromadzenia wynik 348 i 
pół dolara stwierdziły, że robotnik polski i za 
oceanem sioi twardo pod sztandarem PPS. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Konferencya Zarządów wszystkich krakowskich 
grug zawodowych odbędzie się w sobotę 18 bum. 
o godz. 7 wieczór w sali czytelni robotniczej. 
Sprawy ważne. Komisya oświatowa: De Józef 
Diobner. Zarzud Zw. Zawodowych: Jaroszewski. 

Posiedzenia Rady nadzoicze! Zwiazku RSS „Pro= 
letaiyat” odbędzie się w sobotę 18 gru lnia o godz. 
5 pop. w lokalu Związku, ir sobruwski, 
EZ NE Z 0, | 


REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Siowackłego, 

Czwartek: „Zazdrość* Arcybaszewa, 

Piątek: „Orlątko” Hostanda, 

Subota: „O:lątko* Rostanda. 

Niedzielą: Popołudniu „Noc św, Mikołaja" Szu- 
kiewicza — wieczorem „Kolombina“ Krzywo- 
szewskiego, 

Pontedziaiew : Koncert „Echa“. 

Teatr „Bagatela“, > 

ICzwartek: „Karykatury“, 

Piątek: „Karykatury“. k z 

Sobota: Popołudniu „Baśń o szczęściu* (dla 
dzieci) — wieczorem: „Magdalenki”. 

Niedziela: po południu „Samson į Dalila" — 
wieczorem „Karykatury“, 


— o 00 "= 
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Nr. 298 


teatr powszechny, 

Czwartek: „Przewodnik Tatrzański" (premiera). 

Piątek: „Frzewodnik Tatrzański", 

Sobota: Popoludnju „Marya Stuart" (dla mło” 
dzieży) — wieczodem „Przewodnik 1atrzań* 
si”. 

Niedziela: Popołudniu „Baby“ 
„Przewodnik datrzański*, 

Uperelka w Nawościach, 

Czwartek: „Dzieńnczę z Holandyi" 'premiera). 


Wykiaży w Domu artystów (płac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. 

Czwartek: J. Flach: „Stawne mistrzynie miło” 

ści”, cz, Vlłi: Getrge Sand. 
Sobvla: L, Skoczylas: „Mistyka Cypryana Nor 
wida: cz, il. 
Niedziela: J. Flach: „Sławne mistrzynie miło” 
ści, cz, 1X: Damua kanieliowa*. 
Koliegium wykładów naakowych (Rynek główeY 
Linia A—B L., 39). 3 
Piątek: Jan Ursyn Zamarajew: „Kresy wsch0* 
dnje" (na tle własnych wspomnień), 
Sobota: prof, Dr Józef Reiss: „Vendja Wagner” 
(z ilustr. muz,), 
Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 
Baranieckiego: 
Sobota 18 bm,: Prof, Józef Grzybowski: „Złoże 
naftowe“, cz. I. 


wieczorem 


Banoi Reni] |; 


Duża fabryka spirytssu oparta , 
na wiasiem gospodarstwie à 
rolnem przyjmie na urdyna- 
ryę: stolurza, bednarza oraz | r 
kotlarza do robót instalacyj- | É 
nych. SŚtorarz i beduarz muszą 

siadać własne narzędzia. — | F. 
Zgłoszenia z odpisem Świa-| 4 
dectw pod „Dyrektor Y* do 
Bura dzienbiktiw i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca, Kraków, 

ul. Jagieliońska 7. 


Kiku manieri 


do mońtowania różnych ma- 
szyn. transmisyi i instaiacyi 
wodociągowej — poszukuje 


Zakład „Tęcza” 


Kraków, Czarnowiejska 72 
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Poszukuje się 


dostarcza fedynie firmom ha 


. 
Korespondenti soe 
piszącej b egleo na maszynie 
ze steuografią polską i nie- 
miecką. Zgłoszenia: Polskie 
Towarzystwo Handlowe, Krae 
ków, ui. Siawkowska 4, Il p. 
bział stali i narzędzi w gedzi- 
nacu od 9—58. Posada do ob- 

jęcia natychmiast. 


Adiniaistracyi Naprzodu“. 
pe e" j 


Szewców 


I jednego wykwal.fikowaneg0 


elektromontera 


za placą miesięczną Mk 2600 + 75% poszukują 


Warsztaty odzieżowe w Dąbiu. 


naskAdakkad TUCO ZWANA MAG m 00 dh de Gd db GG 6 wy kó 
GE 


LARÓWAI METALOWE 220 WOLT 


d 16—50 świce 


dostareza w skrzyniach zawierających okolo 
1009 sztuk 


POLKE MÓW KANOLONE 


ZGUBIONO 


ZEGAREK SREBANY (GRANZOLETKE) 


idąc z ulicy Krupniczej, przez uł, S5ZeWwəską, hy- 
nek, Linią C-D na ui. Grodzsą w soboię dma 
11 b. m. po południu. Łaskawy znalażca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem do Biura 02:0:żeh, 
Fehksa Stattera, Kraków, Grudzza 18. 
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Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „łiaprzód” w Krazowia. Czcioazani Dracacai Ludowaj w Ścakowus, Dalajawsziero 2 (tel. Nr 1310). 
te 


Poszukuję pokoju 


oddzielnego lub wspólnie przy 
inteligenlnej rodzinie, Wyna- 
|grodzenie wedie umowy. — 
Zgłoszenia proszę nadsyłać do 


— w | ZZ M A ZOZ ZE OZ OZ Z Z ZZ 
aa.» 


BDBZEERZBREGNZECE 


Na święta! 


kosmetyczne krajowe i zagraniczne, pasty Go 
obuwia i podłóg, farby do fa.bowania małe- 
ryi oraz wsżelkis artykuiy gospodzrcze 

po cenach konkurencyjnych poleca hurtownie i częściowo 


StatteriSp.,Kraków, Karmelicka 28. 
SON ECA PP a 
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ESY" Tylko z wodnym znakiem na bibułce „Szabalka'će 


Kierownika zdolnego 


poszukuje kooperalywa pracowników naftowych 
w Jedliczu. Reflektuje się tylko na siły pierw- 
szorzędne i za kaucyą. Of-r.y wraz z odpisami 
świadectw przesyłać pod adresem: Zarząd KoDpe- 
ratywy przy rattneryi nafty w Jualiczu. Posada do 


_ 


PRZ, Z W RRC AZ000 

Związek Robo'n. Stowarzyszeń Spółdzielczych 
w Warszawie, ul. Wolska 44 

poszukuje pracownika na stanowisko 


ierownika buchalteryi 


ETOWE |kierowr 
: Zgłaszający się kandydaci winni się wykazać 


~ dłuższą praktyką na stanowisku kierowniczenh 
w większych społecznych instytucyach gospodaāf” 
czych, wzylędnie dużych doinach handiowych: 

Do.podania nal: ży do.ączyć refereucye org% 

- |nizacyi społecznych. 

i Podanie należy składać do Związku w War: 

, |szawie, uł. Wołska 44, pokój Nr. 15, w godz. 
9—12 z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Oo sprzedania bardzo tanio 

Futra męskie i damskie. Garderoba, Lustra, 
Sarzypce, Łyżwy, Ceratki dia dzieci. kogi jelenie. 
Samowary tulskie. Torba aKusze:yjna z narzę” 
dziami komplutnymi. Wanna gumowa. Dachówka 
pokojowa z piecykiem (ieczmiczu), Ubranka dzio" 

ciune. Ob „wie. 
+ Przyjmuje się lukże wszystko do sprzedaży. 


BOM HAND. OWY „POZNAN 
Krakow, uf, Krupnicza L 12. — frei. 3137» 


ndi, w dowolnych długościach I grubościach | 
' Fabryka „AIDA“, Lwów, Sakramentek 16. | | 
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— Buchańtar(xa) karesponien:(<e) 


wyznania rzymsk kat. jako pierwsza siłą samo 
dzielnie mogąca załatwiać korespodencyę polską 
niemiecką, ewentualnie angielską, obzuajmionś 
z księgowością zoslanie przyjęta przez burtown4 
tirmę w Żywcu na stałą posadę pod korzystne” 
mi warunkami, gdzie mieszkanie wraz z utrzy”. 
maniem zapewnione, 

Pracownicy z działu nasion, nawozów stucz” 
nych i narzędzi roluiczych mają pierwszeństwo 
posada do odjęcia zaraz. 

Zgłoszenia wiaź odpisami świadectw i żąda” 
nemn wynagrodzeniem nadsyłać pod „Firma Hut 
towna* co Działu imseratowego „Naprzodu* Kra” 
ków, ul. Grodzka 13. 


objęcia natychmiast. 


Wiydła toaiaiowe, wody ko- 
lonskie, pe.fumy, artykuły 


Polskia Towarzystwo Zjedn. Krawców w Krakowie 


otwario z dniem 7 listopada 1920 r. 


SWOJĄ PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ 
przy ulicy Zieijonej 17. Biuro zamowień: ulica Szczepańska 7, I p. 


Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących, jakotu: mundurów 
dla A:mui, Poiicyi Państwowej, Kolei, Poczty, Służby uniwersyteckiej, bankowej, tram- 
wajowej, gminnej i prywauiej, ubrań robotaiczyca dia zakładów pórinczych i t. p. Ubrań 
cywiłaych męskich 1 damskich dia son;umów, Kołek ro:niczych, kooperatyw, kupców 
it. p. Sukien dia duchownych kiasziorów męskich i żeńskici, jakoież wszeikiej odzieży 
dla zakiadow naukowych mgęskicn i Żeńskich. Przyjmuje rownież pojedyncze zamówienia 
prywatne męsaie, damskie i dziecięce od najskrotiniejszych do najwykwiiniejszych. 

Towarzystwo zatrudnia pierwszorzędae siły robocze, czem daje rękojmię solidnego 

i punktuainego wyśonańia, licząc przytem ceny o 50%o mższe od cen targowych, 
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